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Historyczny Kongres ludowców w Warszawie, 


Proklamowanie jedności ruchu ludowego 


w eałej 


Polsce. 


Niech żyje jedno wszechdzielnicowe 
Polskie Stronnictwo Ludowe? 


Dzień 15 lutego 1920 r. będzie w dziejach ruchu 
lndowego dniem historycznym. W tym dnin dokonało 
ię bowiem to, co było marzeniem milionowych mas ludu, 


czenia i wagi tego, co się w ubiegłą niedzielą dokonało 
na wszechdzielnicowym Kongresia ludowców w Warsz 
wie, Wystarczy wspomnieć, że na tym Kongresie zespo- 


dokonało się zespolenie polityczne polskiego |liły się i zjednoczyły w jedno wielkie stronnictwo grnpy 


włościaństwa i ujednolicenie ruchu ludowego. Po 
raz pierwszy w dziejach naszego narodn zjechali do 
arszawy przedstawicielg wszystkich dzielnie, 
wszystkich ziem polskich, reprezentujący poli: 
tyczne organizacje ludowcowe, które się w różuych zia- 
miach pod różnemi nazwami tworzyły i działały. Przy- 
byli więc delegaci z Małopolski, z Kongresówki, z ziemi 
Czerwieńskiej, z Podlasia, z dalekich kresów wschoduich 
R okręgu białostockiego, przybyli Slązacy, przybyli 
Wielkopolanie, a wreszcie ci, którzy dopiero przed ty- 
godniam poczuli się naprawde wolnymi, ludowcy z Prus 
Zachodnich i z Pomorza. W ogromnej sali Towa- 
rzystwa hygienicznego, wypełnionej po brzegi delegatami 
różnych organizacyj ludowcowych z wymienionych wy- 
łej ziem Polski, czuło się faktyczne zjednocze- 
nie ziem polskich przez polityczne zjedno- 
czenie mas włościańskich, które się w tej sali 
W tym pamiętnym dniu dokonało. 
Dziś, kiedy jesteśmy świeżo pod wrażeniem tych 
historycznych wypadków, niepodobna rozstrząsić zna 


i grupki, luzem dotychczas chodzące, że w dnia tym 
przestali istnieć Piastowcy, Wyzwoleńcy 
iiane rozmaicie się nazywające grupy, a 
powstało jedno wielkie, wszystkie ziemie polskie 
obejmujące Polskie Stronnictwo Łudowe. 


Lud polski stanął więc w chwili ostatecznego zje- 


dnoczenia sią ziem polskich pod jednym sztandarem, 
utworzył jedną potężną organizacyę wszechdzietnicową, 
a samo to, że się zjednuczył, że casreśi toue jeden 


jasny program na bliższą i dalszą qrzyszłość, że poddał 
się rozkazom wybranych przez siebie wodzów, dowodzi 
nietylko wielkiej tężyzny włościańskich mas w Połsce, 
ale i politycznego ich wyrobienia. Możemy z dumą po- 
wiedzieć, że pierwszą warstwą w Polsce, która 
się naprawdę zjednoczyła, jest:lud polski, 
bo dotychczas nie uczyniło tego ami mieszczaństwo, ani 
warstwa robotaicza. 

Skutki namacalne tego wielkiego zdarzenia muszą 
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sią dać odczuć niezadługo. Najważniejsza dla luda usta- 
wy, dotychczas nie wykonywane, maszą zacząć być wpro- 
wadzane w życie, bo żaden rząd, żadne stronnictwo nie 
poważy sią przeciwstawić takiej potędze, jaką jest zor- 
gabizowany w jednem wieikiem stronnictwie lud polski. 
A na Kongresie już okazałe się, że jak najszybszego 
wprowadzemia w życie najważniejszych dla ludu ustaw, 
b. p. 

refermy rolnej, domagają się ludowcy ze wszyst- 

kich bezwzględnie ziem Polski. 


Gdy pe uchwalenia konstytncyi Sejm się rozwiąże, 
gdy przyjdą nowe wybory, lud polski sta- 
nie do walki, jako jedna, potężna organi- 
zacya i wywalczy sobie rakie przedstawicie!stwo, jakie 
mu się należy, a temsuimen będzie mogł chszcić wis- 
dzę w ręce i urządzić Polskę wedle swujej woli, Polskę 
ludową. 

Wszysey szlachetnie i rozumnia myślący ladowcy 
oczekiwali dnia kiedy lud polski cały stanie pod je- 
dnym sztand« +. Nam przypadio to szczęścia w udziale, 
żeśmy tego zj . aczenia się indu doczekali, Poza orga 


uizacyą Polskiego Stronnictwa Tmiowego, obejmującą | 
wszystkie dzielnice i ziemie polskie, istnieją już dziśj* 


tylko grapki, utworzone i tworzona przez tych, któ- 
rych lud już dawno odtrącił od siebie, albo przez osta- 
taich mohikanów średniowiecznego trzymania chłopów 
na pasku księżym i pańskim, Wszystko to, co jest 
uczciwe, co jest rozumn6, co rozumie siłę i znaczenie 
orgamizacyi, prawa i obowi:zki ludu włościańskiezo, 
to wszystko zuaiazjo sią w tym pamiętnym dniu pod 
jednym sztandarem, 

Z głębi przepełnionego radością serca wołamy też 
dzisiaj: 

Niech żyje jedność ludu polskiego! 

Nisch żyje Polskie Stronnictwo Ludo- 
we, obejmujące wszystkie ziemie polskie! 


Przebieg obrad 
wszechdzielnicowego Kongresu 
ludowców w Warszawie. 


Już w sobotę 14 b. m. w południe pornszenie na 
alicach Warszawy wywołał pochód, jaki raszył z dworca 
wiedeńskiego ku Sejmowi. Pochód, liczący 700 ludzi, 
opatrzonych odznakami, szedł w ordynku szóstkami, 
a składał się ze samych delegatów P.S. L. Piastowców 
z Galicyi i 


22 lutego 1930. 


Zagajenia obrad Kongresu. 


O godz. pół do 1l-tej stanął na trybunie jadsą 

z twórców rucha ludowego w Polsce, obecnie wicemar 
szałek Sejmu ustawodawczego, pos. Jakób Bojką 
Powitany hacznymi oklaskami poseł Bojko, dotychczą 
sowy prezes P. S. L. Piastowców, wygłosił podniosłe 
przemówienie. „Nie wiem — mówił pos. Bojko — czy 
wógiby być dzisń szczęśliwszy nad ten dzisiejszy, gdy 
dzisci jednej matki narószcie wszystkie razem sią z® 
brały. Powiadum wszystkie, bo Kougres odbywa sią 
właśnie w chwili, gdy Polska obchodzi wielki zapust 
powrót ziem pomorskich do Macierzy. Te ziemie prze 
trwały największą nawałę krzyżacką, chłopy kaszubskię 
przetrzymali potęgą niemiecką. Cześć ziemi pomorskiej 
część Kaszubom!' Na te słowa wszyscy zebrani por 
wstali z talcjsc, a sala zutrzęsła się od Vigano 
oklasków i okrzyków: Niech żyją! Następnie po 
Bojko powitał delegatów, wedle ziem, z których poche 
dzą, w mocnych słowach podniósł konieczność uje 
dnolicenia rucha ludowego i utworzenia w Pol- 
sce jednego ludowego stronnictwa, wreszcie 
odczytał pozdrowienia od najstarszego ludowca z Małe 
olski, prof, Jaegermana. 

Na wniosek wicemarszałka Sejmu, posła Osie 
ckhiego, wybrano posła Bojkę honorowym pre 
zesem Kongresu. 


Wybór prezydyum Kongresu. 

Pos. Bojko zaproponował wybór prezydynm, która 
zebrani wśród burzliwych oklasków jeduomyślnie przy: 
jęli. Prezesem został pos. Stanisław Osiecki 
wiceprezesami pp.: pos. Teofil Kurczak z ziemi łe 
wiekiej, pos. Józef Ostachowski z ziemi otkuskiej, 
p. Teodor Szczepuła ze wschodniej Galicyi, p. Ksa 
wory Rukat z ziemi suwalskiej, Jan Jaś ze Śląską 
Cieszyńskiego, Idzi Matyśkiewicz z Wielkopolski 
pos. Małyszko z okręgu białostockiego t ks. Kantak 
z Pomorza. Na sekretarzy Kongresu powołani zostalią 
pos. Józef Rączkowski z Małopolski, pos. Józeł 
Kowalczuk z Podlasia i p. Henryk Jędrusik 
z Miechowskiego. 

Po ukonstytnowaniu prezydyum, przewodniczący 
pos. Osiecki udzielił głosu pierwszemu referentowi, pe 
słowi Ratajowi, 


Sytuacya palityczna i konieczność ujednolicenia 
ruchu ludowego w Polsce. 

Pos. Maciej Rataj, dotychczasowy członeł 

grupy „Wyzwolenia“, przedstawił w wymewnych słowach 

znaczenie chłopów w budowaniu Poiski ludowej. Skreślił 


Śląska Cieszyńskiego. Popołudniu zaczęli |najważniejsze zadania, jakie czekają Sejm i lud polski 


napływać delegaci ze wschodnich ziem Rzeczypospolitej, | omówił snrawę konstytucyi, przyczem z naciskiem pode 
z Galicyi wschodniej, z Podlasia, z Chełmszczyzny, ze niósł, że Judowcy są stanowczymi przeciwnikami utwe 


Suwalszczyzny. W necy pociagi przywoziły grupy dele- 
gatów P. S. L. z pod znaku „Wyzwolenia“ z Kongre- 
sówki, rano zaś w niedzielę przyjechali delegaci Wiel- 
kopolski, Prus Zachodnich i Poraorza, między nimi de- 
lecaci Kaszabów. Już o godz. 9 rano wielka sala Tow. 
bygienicznego przy ul. Karowej w Warszawie zaczęła 
się wypełniać, aż zacołniła się doszczętnie. Tak w sali, 
jak na galeryi, półkołem okalajiącej Salą, nia było je 


dungo miejsca wolicgo, a zayełałowe też były korytarze | r 
lipos. Witos. Sala zatrzęsła się znów od oklasków, 


ti boczne salki, 


rzeBia seuatu, co zebrani potwierdzili głośnym! okrzy- 
kami: Precz z senatem! Omówił sprawą reformy rolnej, 
wreszcie wezwał wszystkie stronnictwa ludowe, działą: 
jące w myśl programu P. S. L. do zlania się w je 
dno wielkie stronnictwo ludowe. Przedło 
żywszy rezołucye, zakończył swoje przemówienie okrzye 
kiem na cześć Naczelnika państwa, Piłsudskiego, przye 
jętym prawdziwą burzą oklasków. 

Na trybnnie zjawił się prezes klubu ludowegą 
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W porywających słowach przedstawił prezea Witos po- 
trzebą njedaolicenia ruchu ludowego. „W decydujących 
chwilach — mówił prezes Witos — przemawiać trzeba 
czynem. Czynem jest siła, a siłę stwarza jedność”. Na- 


ców rozwiązuje się i przystępuje do wszech. 
dzielnicowego Polskiego Stronnictwa Lt 
dowego. (Burzliwe oklaski). : 

De'ej zabrał głos redaktor Kulerski z Pomorza, 


Btępuiu odparł zarzuty, stawiana posłom ludowym przez |imieniem tamtejszej organizacyi ludowej. Mówił on: 
zdrajców lida i wrogów lado. Wezwał do konsolidowania | „Na tej emi, o którą biją fale Bałtyku, pojawiły się 
wszystkich sił ludowych, aby utrzymać w rękach ten ;pierwsze organizacye ludowe, pierwsze pisma ludowe. 
złoty róg, który ind naprawdę posiada, i którego stracić, Pemerze było kclebką myśli demokratycznej, kolebką 
nie powinien. Wreszcie wezwał do zapoczątkowania | ruchu ludowego. Stalismy na straży wód Bałtyku i do- 
wielkiej jedności ładowej na całym obszarze ziem pol- | czekaliśmy chwili, gdy Ojczyzna przytuliła nas z powro- 
skich. Dalszą część mowy poświęcił oszczerstwom, mio- tem do swojego łona. W imienin stronnictwa lu- 
tanym na Polskie Stronnictwo Ludowe. „Wrogowie —|dowego na Pomorzu oświadczam, ża stronnictwo 
mówił — podsawają nam, że zapominamy o małych roł- nasze także się rozwiąże i przyłączy stę de jednego 
nikach. Uważałbym za nieszczęście dla polityki ludowej | Polskiego Stronnictwa Ludowego, gdyż tylko stosuaki 
rozdwojenie wsi. My, ludowcy, starać się musimy o to,! komunikacyjne sprawiły, że dzś nia mogę przynieść 
aby polsza wieś uje została zawieruszoną. Wymysłem, formałnej uchwały naszej Rudy naczeizej, która już 


i putwarzą jest zarzucanie nam forytowania bogatych, 


chłopów*. Podniósł dalej zarzuty, z jakimi skierowują 
się inna warstwy społeczne przeciwko chłopom. Te za- 
rzaty, ta nienawiść innych warstw, nakazuje ladowi 


dawno na to połączenie była zdecydowana“. i 
Przemówienie to przerywane było hacznymi okla- 

skami i okrzykami: Cześć! Tak je też nagrodzono. 
Przyszła chwila wzruszająca. Stanął na trybunie 


iść razem. Jest rzeczą konieczną, by cały lud wiej- Kaszub, p. Grablowski z Bojan na Pomorzu, 


ski okazał siłę i jedność w swojej robocie. Poruszył 
dalej sprawę zabezpieczenia bytu inwalidów, sierót 
i wdów po zmarłych żołnierzach i zakończył słowami: 
„Zmiana stosunków społecznych jest nienchronną. Pol- 
ska musi się stać państwem ludowem. Choć tedy wru- 
gów mamy dużo, choć i zdrajców nie brakuje, trzeba 
zacisnąć zęby i pięści, złączyć się w jedną 
gromadę, a wtedy lud przetrzyma wszystkie prze- 
ciwności i doczeka się lepszej doli*. (Burzliwe oklaski). 


Proklamowanie jedności ludowej. 


Nadeszła chwila, która do końca życia pozostanie 
w pamięci tych, którzy ją przeżyli. Stanął na trybunie 
poseł Jan Dębski i wzruszonym głosem oświadczył: 
„Imieniem 34-ch posłów z Kongrasówki, imieniem Kół 
„Wyzyolenia* oświudczam, że stronnictwo nasze roz- 
wiązuje się i przystępuje do jednego wielkiego Polskiego 
Strunnietwa Ludowego. Niech żyje zjednoczona Polska, 
a w niej zjedneczony ludl 

Grzmiące oklaski były odpowiedzią na tę dekla- 
racyę, 

Zabrał głos poseł ze Śląska Cieszyńskiego, p. P a- 
wał Bobek i oświadczył: „Imieniem śląskiej organi- 
zacyi ladowców zgłaszam przyłączenie się nasze do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, zwracając się z prośbą 
do Kongresu, aby ludowi w Cieszyńskiem cały lud pol- 
ski pomagał“. 

Znowu oklaski i burzliwe okrzyki: Cześć posłowi 
Bobkowi! Niech żyją Ślązacy! 

i Z kolei stanął na trybunie prezes Witos 
I przemówił w te słowa: „Staję przed wami z podwój- 
nem uczuciem: radości i żalu., Ciężko porzucić dom, 
w którym się wychowało, ciężko zostawiać sztandar, 
pod którym się walczyło, tembardziej, że ten sztandar 
Piastowy ma swoja wielkie zasługi. Ale jednak ustają 
wszelkie względy. Ruch ladowy idzie, jak fala, a do 
jego potęgi potrzeba zjednoczenia. Przed chwilą mówił 
do Was poseł Bobek imieniem braci od źródeł Wisły. 
Za chwilą zabierze głos przedstawiciei braci z nad 


i w kaszubskiej gwarze zgłosił przystąpienia organi-' 
zacyi pomorskiej do Poiskiezy Stronnictwa 
Ludowago. 

Dalej zabrał głos ks Kantak i w jędrnych Sło-j 
wach przedstawił, jak się zawiązała organizacya rolni-, 
ków pomorskich w Wojherowie, którą nazwano Piastow= 
cami. „Samo to, że tej organizacyi dano taką nazwę, 
świadczy. że jesteśmy z Wami — mówił ks. Kantak, 
Upoważnionia do formalnego złączenia się jeszcze nie 
mamy, bo nie było czasu zebrać naszych ludzi, aie to 
nastąpi nie zadługo. Do wyborów pójdziemy juź pod 
jednym sztandarem Polskiego Stronnictwa Ladowego*.| 
(Burzliwe oklaski). Następnie ks. Kantak mówił: „Ostoją 
polskości na Pomorzu był w przeciwieństwie do Poznań- 
skiego stan włościański. U nas wielka własność wygi- 
nęła prawie zupełnie. Zostali mali i średni rolnicy, którzy” 
bronili swego „gburstwa”, jak się to u nas nazywa. Że 
państwo polskie mogło dziś sięgnąć do Butyku, że na 
tem naszem bursztynowem wybrzóżu po polsku się mówi, 
to zasługa rolniczej ludności kaszubskiej. Jesteśmy, 
w Cułej pełni zwolennikami uchwalonej: 
przez Sejm reformy rolnej. Ma ona dla nas 
z województwa pomorskiego niesłychane zaaczenie. Ona 
pozwoli nam rozbić wielką własność nie- 
miecką. Refurma rolna, uzdrawiejąc stosunki na Pø, 
morzu, ma jeszcze większe znaczauie dia okręgów 
piebiscytowych na Mazurach, gdzie własność 
wielka stanowi olbrzymi procent. Ze względów więc 
gospodarczych i narodowych i polityczaych połączymy 
się z wami oficyalnie w najbliższym czasie“ 

Sala zatrzęsła się od okrzyków: „Niech żyją Kar 
szuby!* i od burzy oklasków. 7 

Powitany oklaskami zabrał głos przedstawie 
ciel Wielkopolan, p Matyśkiawicz. Oświad- 
czył, że włościaństwo polskie zorganizowało sią w Po- 
znańskiem stronnictwie pod nazwą „Zjednoczecie 
wlościan*. Organizacyę prowadzi sią w tej myśl, że sią 
niezadługo połączy z wielkiem Polskiem Stronnietwem' 
Ludowem. 30 deiegatów, którzy przybyli na Kongres; 
nia ma upoważnienia do olicyalnej dekiaracyi przystą- 


ujścia Wisły, Gdyśmy tej chwili doczekali, trzeba te | pienia do wszechdzielnicowego P, S. L, bo nie było 
siły iudowe na całym obszarze ziem polskich złączyć. |czasu urządzić zjazdu delegatów w Poznaniu. Decyzya 
Oświadczam, że stronnictwo ludowe Piastow- jednak co do przyłączenia zapadnie w najbliższym czas, 
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sie, bo chłopi w Wielkopolsce czują się jednością z chło- 
pami z całej Polski. (Oklaski). 

Imieniem kresów wschodnich i tamtej- 
szej organizacyi ludowej przemówił w gorących słowach 
pos. pułkownik Małyszko. Podniósł on cierpienia ludu 
kresowego, jego moc odporaą i zasługi duchowieństwa 
i kobiet polskich co do utrzymania ducha polskiego 
w tych dzielnicach, Złożpł oświadczenie, iż organi- 
zacya kresowa sk łączy się w wszech- 
dzielnicowem P, 8. L 

Wraszcie zabrał głos p. Stanisław Szcze- 
puła ze Sąsiadowic we wschodnioj Galicyi i przemó- 
'wił w porywających słowach: „Przyszedłem tu imie- 
niem braci moich zadokumentować , ża Galicya 
wschodnia to ziemia odwiecznie przez Po- 
laków zamieszkana i broniona. W rodach na- 
szych niema kropli krwi ruskiej. Przyszedłem oświad- 
czyć, że lud polski we wschodniej Galicyi 
nie uznaje i nie uzna nigdy żadnego (pro- 
wizoryum co do Galicyi wschodniej. Prędzej 
„ostatnie kości chłopa polskiego przemoc rozniesie, niż 


sią zgodzimy ma jakoweś prowizoryam. Tak nau do-| 


pomóż Bóg!* 

Na te słowa zebrani powstali z miejsc i zaprote- 
stowali uroczyście przeciwko prowizorynm w Galicyi | 
wschodniej. 

Przemówienie swoje zakończył p. Szczepnła 
słowami: Podajmy sobie wszyscy ręce! Niech żyje jedna 
organizacya polityczna i jedno wielkie Polskie Siron- 
aictwo Ludowe!" 


Proklamowanie jedności. 

Na wniosek p. Bogusławskiego uchwalono 
złosować nad przedłożonemi przez relerontów rezolu- 
syami, które odczytali posłowie: Kowalczuk i Rącz- 
kowski. 

s Pierwszą rezolucyę, proklamującą zjednoczenie | 
wszystkich organizacyi ludowcowych w Posce przyj tato 
wśród powszechnezo entuzyazmu, BRezviu ati 

„W chwili os atocznogo zjednocasnin sią wszyst- i 
kich ziem polskich, włościanie, zebrani ņa wszecudzie!- | 
uicowym Kongresie ludowców w Warszawie dnia 15 lu- 
tego 1920 r. proklamują uroczyście zjedno- 
żzenie się wszystkich politycznych Og E 2 | 
aizacyi ludowcowych, działających dotychczas : 
w różnych dzielnicach, w jedno wielzie Polskie St U 
aictwo Ludowe". (Barzliwe okluski). | 

„W tej historycznej chwili, w której cały poli-jc 
tycznie uświadomiony lud polski stanął| 
pod jednym sztandarem, jako potężna, wszech- 
dzielnicowa organizacya polityczna, Świadoma swych 
praw i zdolna do zbudowania Polski ludowej. Kongres 
chwała wznieść w stolicy państwa, w Wa'szawie, 
spiźowy poninik Temu, który pierwszy olkrył urzemiące 
w ludzie siły i, ram chłopszą przyodziawszy sukmanę, 
Polskę ludową "zapoczątkował, nieśmiertelnemu Tad eu- 
izowi Kościuszce. (Burzliwe oklaski). 


Hołd naczelnikowi państwa. 


Dalej wśród entuzyastycznych okrzyków przyjęto 
aastępniącą rezolicyę: 

„Naczelnikowi Rzeczypospolitej polskiej, Józef o- 

Ri Piłsudskiemu, który w czasach dia Polski saj- 

truduiejszych, mocną, wytrawną ręką poprowadzili na-, 


ia 


> a " 


22 intego 1920. 


wę państwową w ten sposób, iż państwo nasze, pierw- 
sze 4 pomiędzy nowo po wojnie powstałych, zoryanizo- 
wało się wewnątrz, obroniło ud wrogów i weszło już 
na tory rozwoju w kierunku ludowym, Koagres wszech- 
dzielaitowy włościaństwa polskiego zebrany dnia 15 iu- 
tego 1920 r. w Warszawie wyraża hołd, cześć 
iwdzięczność”. 


Dalsze rezo'ucye. 


Dalej przyjęto następujące rezolucye: 

„Wszystkie wypadki wskazują na to, że nasi kon- 
serwatyści i wstecznicy czynią ogromne przy: 
gotowania, aby opanować przyszły Sejm 
i wziąć w swoje rece rządy w Polsce. Dla odparcia 
tych zgubnych zakusów, potrzebna jest największa siłą 
Indowa i jednolity progrum pracy i walki całego ludu. 
Wokec tego Koagres ludowy wzywa wszyst- 
kie stronnictwa ludowe z całej Polski, do- 
tąd luzem chodzące, aby się jaknajszyb- 
ciej złączyły w jed no Stronnictwo ludowe 
na rh Polskę." 


0 we onie w życie reformy rolnej. 


-hdzie! Kongres Ludowców zebrany 
w n aah 15 ER 1920 r. stwierdza, ża re- 


jforma rolna, przeprowadzona ściśle wedle zasad uchwa- 


lonych przez Sejm Ustawoduwezy dnia 10 lipca 1919 r. 
leży w najżywotniejszym interesie nietylko ludu pol- 
skiego ale i państwa. Kongres zobowiązuje posłów lu- 
dowych, by wytężyli wszystkie siły, aby reforma 
rolna już na wiosnę b. r. we wszystkich 
dzielaicach Polski zaczęła być wprowa 
dzana w życie“. 


Protest przeciw krzywdom plebiscytowym. 


„Wszechdzielnicowy Kongres Ludowców, zebrany 
w Warszawie dnia 15 lutego 1920 r. protestuje 
uroczyście przeciw wyjęciu z pod plebis- 
cytu rdzennie polskich połaci kraju, Lêza 
cych w dolinie Popradu na Spiszu i wyraża 
niezłomne prz ekonanie, że rząd polski uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, aby te ziemie zostały włączone 
do terytoryum plebiscytowego, by ich ludność rzncona 
na pastwę Czechów wbrew zasadom, na których pokój 
wersalszi był zawarty, mogła korzys stać z prawa samo- 
| stanowienia o swoim losie. 
Kongres protestuje równocześnie prze- 
ciw jaskrawie stronniczemu postępowa:- 
niu Komisyi plebiscytowej na Śląsku Cie- 
szyńskim, forytującemu na każdym kroku Czechów, 
sprzeczuemu z intencyami twórców pokoju“. 


Do Braci z Ameryki. 


„Kongres wszechdzielnicowy ludowców, zebrany 
w Warszawie duia 15 lutego 1920 r. przesyła braciom 
Indowcom z za Oceanu, złączonym już również w jedno 
P. S. L. w Ameryce, wyrazy hołdu i czci za pomoc, 
z jaką spieszyli Ojczyźnie „Podczas wojny, oraz serde- 
czne, bratnie pezdrowienia*. 


Kenstytucya. 


„Wszechdzielnicowy Kongres Ludowciw stwier- 
dza, żə uchwałenie konstytucyi przez Sejm w czasie 
' możliwie najszybszym, leży w interesie państwa i ludu 
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Konstytucya musi być oparta na najszerszych demokra- | duchownych i proboszczowskich. Sprawę jednoizbowości 

tycznych podstawach i gwarantować władzę ludowi“. |chciał umieścić w programie p. Popiołkiewicz. 

Seim Przemawiali jeszcze w sprawie programu p. Steix- 

jm. niak z Poznańskiego, pos. Dębski, który polemize- 

„Wszechdzielnicowy Kongres ludowców podnosi|wał z p. Sobiechem i p. Kaniowaski, który domagał 

« naciskiem, że Sej m w Polsce musi być jedno-|się protestu przeciw traktatowi o mniejszościach naro- 

izbowy”. dowych i Jasno. AE ra w programie stosunku du 

I żydów. P. Rychel z Małopolski domagał się koni- 

0 wolny hantel. skaty majątków, w czasie wojny nabytych, p. Lud w i- 

kowski mocniejszego położenia nacisku na opieką 

nad inwalidami, p. Pawełec określenia stosunku Pol- 
ski do państw ościennych. 

Referent p. Bog usławski omówił zgłoszone po- 
prawki i zgodził się na nie, poczem program jedno: 
myślnie wśród burzliwych oklasków achwa- 
lono. Jednomyślność uchwały stwierdził przewodniczący, 
pos. Osiecki. 


Wybór prezydyum i zarządu wszechdzielnicowego 


„Uzuając w pełni ciężkie gospodarcze położenie 
państwa, Kongres stwierdza, że wszelkie ograniczenia 
obrotu ziemiopłodami, są tylko szykanowaniem włościan, 
a nie prowadzą zgoła do celu i zobowiązuje posłów lu- 
dowych, aby dołożyli wszelkich starań dla najrych- 
„ejszego przywrócenia w Polsce wolnego 
4andln*. 


W sprawie resmigracyi z Amerykl. 


„Wszechdzielnicowy Kongres Ludowców zobowią- 
zuje posłów ludowych, aby spowodowali rząd do naj- a U. km 
enerziczniejszego zorganizowania powrota wychodźców Następnie zabrał głos pos. Dąbski i przedstawił 
z Ameryki, tak, aby powracający nie byli więcej nara- | zgłoszoną prezydyum zjazdu listę prezydyum i Zarząda 
łani na poniewierkę i pieniężne straty“. głównego P. S$. L. Po krótkiej dyskasyi wybrano 
jednomyślnie zarówno prezydyum, jak i Za- 
rząd główny P. S. L. W skład prezydyam wszech- 
dzielnicowego P. S. L. weszli: 

Prezes honorowy: pos. Jakób Bojko. 

Prezes: pos. Wincenty Witos. 

Wiceprezesi: Maciej Rataj, poseł ziemi 
zamojskiej; Franciszek Przybycień, poseł ziemi 
miechowskiej; Józef Kowalczuk, poseł ziemi pod- 
laskiej; Paweł Bobek, poseł ze Śląska Cieszyńskiego. 
Dwa miejsca zostawiono dła przedstawicieli Wielko- 
polski i Pomorza. 

Sekretarze: H. Bogusławski z Warszawy, 
pos. Józef Rączkowski, redaktor „Piasta“ z Mało- 
poiski. "Trzecie miejsce zarezerwowano dla przedstawi- 
ciela Wielkopolski. 

Ds Zarządu głównego P. 8. L. weszli: 
Aucypa Wiktor z Białostockiego. Bednarczyk 
Józef, poseł z Podhala. Błyskosz Jozafat, poseł 
z Podlasia. Boruch Władysław, nanczycieł z Oświę- 
cinskiego. Bryl Jan, poseł z Brzeska. Dąbski Jan, 
poseł z Kutna. Dębski Jan, poseł z Chełmn. Fijał- 
kowski Aleksander z Piotrkowskiego. Jampolski 
Włedzimierz dr, red. „Karyera Lwowskiego”. J ędru- 
sik Henryk z Miechowskiego. Karlikowski Wa- 
lenty, poseł z Opoczna. Kielak Stanisław, poseł z Miń- 
ska Mazowieckiego. Kujawa Antoni z Gostyńskiego. 
Kurczak Teofil, poseł z Łowickiego. Koper St 
z Chełm. Osiecki Stanisław, poseł z Łukowa. Osta- 
chow: ski Józef, poseł z Olkusza. Owiński Jan, 
profeser, red. „Piasta“ z Krakowa. Padło Jan z Tar 
nowskiego. Piocha Stanisław, poseł z Pińczowa 
Rouppertowa dr Kazimiera z Wielickiego. Rychel 
Jan z Tarnobrzeskiego. Sroka Józef ze Lwowa 
Szczopuła Stanisław z Samborskiego. Szuścik Jaa 
z Cieszyna. Wakar Włodzimierz z Warszawy. Wasi 
lewski Romnald, poseł z Dobrzyńskiego. Wyrzy: 


0 wschodnią Galicyę. 
„Wszechdzielnicowy Kongres Ludowców prote- 
stuje przeciw jakiemukolwiek prowizo- 
cyum w sprawie wschodniej Małopolski 
Wschodnia Małopolska musi po wieczyste czasy należeć 
do państwa polskiego“. 


O braci pad panowaniem niemieckiem. 

„Wszechdzielnicowy Kongres Lnudowców zasyła 
pozdrowienie braciom, których niesprawiedliwość trakta- 
tu pokojowego, pozostawiła pod panowaniem niemicckiem 
na Pomorzu, w Wielkopolsce i na Śląsku i ubołewa nad 
ich losem. Kongres wzywa ich, aby nie opuszczali pla- 
sówek, na jakich postawiły ich dzieje i ślubuje im wy- 
tężyć wszystkie siły ludowe, aby im ułatwić obronę oj- 
cowizny*. 


Uchwalenie programu wszechdzielnicowógo P.S.L. 


Na propozycyą przewodniczącego, posła Osie- 
ckiego, odczytał p. Bogusławski projekt pros 
gramu wszechdzielnicowego P. S. L. Po odczytaniu go 
wywiązała się obszerna dyskusya, w której cały szereg 
mowców poruszył sprawy, któreby należało do programu 
dodać. 

P. Heród z Małopolski domagał się włączenia 
w program sprawy zwalczania chorób zakaźnych, zwła- 
szcza wenerycznych na wsi. P. Pawelec żądał wstą- 
wienia w program dążenia do połączenia wszystkich 
stronnictw ludowych. P. Konior domagał się wsta- 
wienia do programu opieki nad zdemobilizowanymi żoł- 
nierzami Polonii amerykańskiej. P. Cholewicki z Ma- 
topolski żądał wstawienia w program postulatu zmiany 
złych ustaw i przeprowadzania nowel. Prezes Zjedno- 
czenia włościan w Poznańskiem, p. Sobiech, żądał 
wstawienia w program, iż religia katolicka jest panu- 
jącą w Polsce i domagał się wprowadzenia szkoły wy-|kowski Henryk, redaktor „Gazety Ludowej“ z War 
znaniowej. Dr. Roupportowa Kazimiera s Maleprt za: 
ski żądala wstawienia w proziam szerokiej aśczi sani- siro wojwe w Zarzęczie zarezerwowano dł 
tarnej na wsi, przyczom poruszyła zdzierstwo lekarzy, przedstawiciela Wielkopolski. iedno dla przedstawiciela 
oraz domagała się najszybszego rozparcelowania dóbr! Pamarza, > 
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Dełegacya do Naczelnika państwa. 

Po wyborze prezydyum i Zarząda wybrano na 
propozycyę przewodniczącego delegacyę, która miała 
w przerwie obiadowej udać się do Naczełaika państwa 
i złożyć mu boki. Do delegacyi tej weszli pp.: Józef 
Ciasteń z Wielickiego, Jan Cieluch z Grybowskie- 
go, Józef Grablowski z Pomorza, pos. Franciszek 
Jęczmyk, Belesław Jachnowski z ziemi dobřzyń- 
skiej, Piotr Janas z Dąbrowskiego, Grzejszczak 
£ Pivtrkowskiege, Jan Krzesaj z Chiepów w Gaiieyi 
wsckodutej, Idii Matyśkiewicz z Poznańskiego, 
Wincenty Nowak z Pińczawskiego, Jan Pasternak 
€ Rzeszowskiego, inż. Ladwik Raczkowski z Kra- 
kowa, Ladwik Rybezyk z Gortickiezo i Wateuty 
Tylka z Podhala. Delegaci ci, pod przewodem” posła 


Macieja Rataja, zostali o godz pół do Btej przy- tini 
jęci przez Naczelnika państwa. Pos. Rataj wygłosił oN [05 U OWY W i NIĘ 
przemowę do Naczaluika, który oświadczył w edpowie- a 


dzi, że jest duszą i sercem z ludem. 


ziemi Ziemia rządowa, która nie idzie jeszcze na par- 
calacyę, będzie dzierżawiona przedewszystkiem drobnym 
dzierżawcom. Następnie przedstawił plany swojej akcyi 
dla podniesienia rolnictwa we wszystkich kierunkach. 
(Barzliwe oklaski). 

Wywiązała się znowu dłoga dyskusya, w której 
zabierali głos pp. Cholewicki z. Małopolski, A u gu- 
stym, Cybruch Rychasl, Antoni Kujawa i cały 
szereg mo*ców. 

Ożywione obrady trwały do godziny 11 w nocy. 
Zakończył je podniosłem przemówieniam pos. Osiecki, 
peczem zebrani wśród śpiewu „Roty“ Konopnickiej ro. 
|zeszli się na kwatery. 


W sobotę d. 14 i w niedzielę d. 15 lutego 1920 r 
i a ` a ebradował w Wilnie kongres ludowy w liczbie około 
Sprawa pokoju iwojny. ` KĘ uczestników. Przybyli włościanie z dalekich stron, 
a mianowicie z powiatów: wileńskiego, trockiego, 08z- 

imiuńsziego, lidzkiego, Święciańseiego. grodzieńskiego, 
nowogrodzkiego, mińskiego, wilejskiego, a nawet z dzi- 
ianieńskiego na ten sejm wileński, by radzić nad swoją 
niedolą. Przybyli Polacy, Białorusini i Litwini i jak 
bracia wynorzali sobie wzajemnie bałączki i krzywdy. 


Obrady popołudniowe rezpoczeły się o godzinia 
7-mej wieczorem. Na wstępie poseł Rataj zdał sprawę 
z delegacyi do Naczelnika państwa, poczem poseł Jan 
Dąbski wygłosił referat e polityce zagranicznej i spra- 

"wie pokoju £ bolszewikami. Wyczerpujące jewo wywody 
nagrodzili zebrani oklaskaini, poczem wywiązała się bar- RT : Ace 
dzo ożywiona dysknzpa. Pierwszy zabądł w fie głos| Przybyła także inteligencya polska, białoruska i litew. 
inż. Rączkowski, poczem przemawiali pp.: Dąbrow- 55a Zjechali sejmowi posłowie ludowi: BłyskoBz, 
ski, dr Rymar, p. Pawelec, poseł Jan Debski Maślanka, Stolarski, Kosmowska i  Kotniś 
Kruczkiewicz, Bujna i Fortuna, poczem jadno-|* lęg — rozpcczął się ureczystem nabożeństwem 
myślnie przyjęto następującą rezslacye: EET O nA ; gas 

ñ isnin et S. Le, zebrany| W Ketsdrze wileńskiej, Mszę świętą ceiebrował ksiądz 
w Warszawie dnia 15-go lutego 1920 r. stwierdza, żej iSkup „wileński w otoczenia kanoników „kataćra'nych. 
wojna z Rosyą została nam narzucona i że Przepiękne „kazanie wygłosił „kapelan wojsk polskich, 
państwo polskie prowadzi ją, jako wojnę obronną. ks Sienkiewicz. Następnie chorążowie zbliżyli sią 


Stwierdzając, że wynik-wojny ów'atowej przekre- | FTZed ołtarz ze sztandarem stronnictwa ludowego „O*ro- 
? P À jdzenie* w otoczenia zarządu stronnictwa i posłów sej- 


z +4 Fog 4 i * Eo ba yar itin 4 mowych. Na sztandarze amarantowym widniał orzeł 
Kowai pokojowych g rządem sowietów| biały i pogoń, a obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej 
z drugiej strony. Padły nań krople wody święconej 


winno być aznanie tego wynika wojny m dw r di 
å wycofanie wojsk sowieckich poza gra- R OBI błogosławieństwa święte na wierny 


mice 1772 r. a Se A 
j ata Po nabeżeństwie rnszył wielki pochód do gmachu 

4 Nurmdy w ten sposób od jarzma rosrjskta-o zwal- pai se A 
Be nie. ewobodnie — w gt i yee Narzelaego obrad, Zapaił Polymok.„nanagO Mods JAGARISGO, 
Wodza — postunowią o swym łosie, a stosunek ich go P- Mickiewicz. Na przewudaiczącego kongresu po- 
Bzeczypowpolitej Polskiej okfeśli wzajemne porozomie- | ya gy, posła do Sejmu warszawskiego, p. Frauciszka 


z i > : i Maślankę, a na jego zastępcę posła Stolarskie- 
PPE EP ZARA R sę? go. Przewodniczący Maślanka powitał imieniem aej- 


i 5 mowego klubn. poselskiego P. $. L. przybyłych wśród 

Reforma rolna, serwiłuty | mielisich przeszkód uczestników tak Polaków. Białoru- 

R a gieów jakoteż i Litwinów. Iłalsza mowy powitalne wy- 
t Sprawa odłogów. | powiedzieli postawie: Stolarski. Błyskosz i Kos- 

Następny referat © Bprawie rolnej i osprawie ser- |BUWBEA. W pieknej wowile- białorusuiej wituł zjazd 
witutów wygłosł p. Kowalczuk. Wyczerpające Bialorasin, ks. Sriankiewicz i jeden z Litwinów. 
jego wywody spotkały się z gorącem przyjęciem ea Przed porządkiem obrad kongres uchwalił wysłać 
bienych. następujące depesze: 

Z koli wyszedł na trybunę minister rolni.! „Naczelnik państwa. W chwili, kiedy podwładne 
etwa, dr Bardei, powitsey gromkimi okrzykami | Tobie szeregi zatkngły w sinych falach Bałtyku zwycięskie 
i oklaskami, Przedstawił on, że siedm milionów morgów Orły polskie, a nad Dźwiną powiewają polskie sztandary, 
ziemi leży w Polsce odłegiem i że ministerstwo zabiegu niosąc urzeczywiazuienie braterstwa lmdów i wolność naro- 
głównie o zagospodarowanie tych edłogów. Rząd prze- | dowi lotew:kjemu, my, Polscy, Białorusini i Litwini, zebrani 
knaczył w tym roku na parcelacyę 800.000 morgów pe taa piarwazy W liczbie 6.000 osób na kougragie indo- 
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w'm „Oirodzenia* w Wilnie, wyrzżamy Tobie, Naczelniku 
Rasa i przewodniku lada i naredu, nejgłębszy hołd i bez- 
traniczne zaufanie oraz uczucia serderznej wdzięczności sa 
dawobodzenłe nas wszystkich od wszelkiej przemocy, za da- 
aio nam możności stanowienia samym o swoim losie i prag- 
niemy, żebró Ty nas dalej prowadził do lepszej przyszłości, 
kiedy wsz.stkie wielkie myśli Twoje dla dobra mdsw spsł-| 
nione zostaną”, 

„Murszałek Sejma Trąmpczyński. Wyso- 
kema Sajmewi Mazeszypospelitzj Polskiej składa kongres lu- 
łowy „Odrodzenie* w Wilnie wyrazy ezci i wdzięczności 
Ra przeprowadzenie rofermy rolnej eraz iyezenia owocnej 
pracy dia spełnienia delszych zamiorzenych urządzeń dome- 
kretycznych*. 

„Klab sejmowy „Plast“, „Wyswelenie* 
( „Lewica Ludawców*. Wszystkim posłem ludowym 
ło Sejma ustawodawczego z klubów „Piasta“, „W yzwele- 
nia" i „Lewicy“ śle kengres ludawy „Odrodzenie w Wil- 
nie wyrazy najżywszej wdzięczności za niengiętą pracę bo- | 
bwuików e prawdę, sprawiedliweść i szczęście luda“. 

„Dzielnej Armii i jej Wodzowi na naszym 
troncie, Osworodzicielowi kraju od naweły bolszewiekiej, 
generałowi Szcptyckiemu, kongres ludewy w Wilnie 
„Odrolzenie*, 14 lutego wyraża cześć i życzenie dopro- 
wadzenia do szczęśliwego wyniku tak pięknie rozpoczętego 
dzieła zapewnienia trwałego pokoju“, 

Przystąpiono do porządku obrad: 

O relormie rolnej mówił pos. Stolarski, p. Mi- 
ckiewicz, p Chomińskii pos Błyskosz. O obo- 
wiązkach i prawach włościanina w Polsce referował 
poseł Maślanka i zakończył wezwaniem do budowy 
aiinej, wielkiej Polski ludowej. 

P. Heiman przedstawił potrzebę wstępowania 
do stronnictwa ludowego „Odrodzenie“. 

Po szczegółowem objaśnienia programu „Odrodze- 
ia“ przez p. Kosika kongres program ten zatwierdził, 

Następnie na wniosek p. Chomińskiego uchwalił | 
tongres następującą rezolucyc zasadniczą: í 

„Volacy, Białorusini i Litwini, zebrani 
ma kongresie ludowym „O :odzeniu* w Wilnie dnia; 
14 lutego 1920 r. w liczbie 6000 osób, przejęci nie- 
FR) wolą połączenia kraju swego z Poll 
scą — 

uznając prawo każdłgo narodu do stanowienia, 
o swoim losie — wzywają lud litewski, żeby mie 
wraczł uwagi ua podszejty zdradzieckie 

oraz lnd białoruski, związany setkami lat po- 
tycia z Polakami i Litwinami, aby dla obrony od wspól- 
nych dla wszystkich wrogów, Niemców i Moskali, oraz 
dla udostępnienia każdemn narodowi dobrodziejstwa 
wolności, osiągnięcia dobrobjtu i rozwoju własnej kul- 
tury złączyły się wspólnym wysiikiem z lu- 
dem polskim dla połączenia całego od pra- 
wicków wspólnie zamieszkałego kraju 
a Rzeczpospolitą polską — tak, żcby pod 
wspólnym dachem każdy naród miał miejsce swobodne 
i równe prawa zapewnione“. 

Wreszcie włościanin Dejnarowicz zaapelował 
do prezumerowania „Gazety Ladowej", poczem obrady 
kongresu odroczono do duia następnego. 

Wieczorem włościanie zobaczyli piękną sztuką 
w teatzze: „Kościuszko poq Racławicami“. 

Sprawozdanie z dingiego dnia kongresu umieścimy 
w następnym numerze „Piasta“. | 
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. Anusz Antoni (Mińsk Mazowiecki) 

. Babicz Jan (Ropczyce). 

. Dr Bardel Fraaciszek (Kraków). 

. Bednarczyk Józef (Nowy Targ). 
Bohek Paweł (Cieszyn). 

. Bajko Jakób (Dąbrowa). 

. Blyskosz Jóaefat (Włodawa). 

. Bryl Jan (Brzesku). 

. Bujak Amtomi (Saudomierz). 

. Bujakewski Piotr (Grójec). 

. Burek Józef (Sląsk Cieszyński). 

. Ciancara Jan (Częstechewa). 

. Ciekot Szczepan (Siedlce). 

. Dr Ćwikowski Stanisław (Nowy Sącz). 

. Dąbski Jan (Gostyr'n). 

. Dębski Jan (Chelu , 

. Dylo Tomasz (Ropczyce). 

18. Erdman Alfons (Stopnica). 

19. Fijałkowski Aleksander (Piotrków). 

20. Gajewski Michał (Tomaszów). 

21. Gałka Autoni (Biłgoraj). 

22. Górski W: l] ryan (Łuków). 

23. Jachowicz Józef (Łańcut). 

24 Jęączmyk Franciszek (Włoszczowa). 

25 Jóźwik Józef (Radzyń). 

26. Jurkiewicz Michał (Lipno). 

27. Karlikowski Walenty (Końskie). 

28. Kociński Jan (liża). 

29, Kędzior Andrzej (Mielec). 

30. Kielak Stanisław (Radzyniin). 

31 Dr Kiernik Władysław (Bochnia). 

32, Koczur Feliks (Żywiec). 

33. Kowalczuk Józef (Radzyn). 

34. Kożleki Bolesław (Olkusz). 

35. Kramarcznk Adam (Tomaszów). 

36, krawiec Kazimierz (Pińczów). 

37. Kręże! Adam (Pilzno). 

38, Kuctarczak Michał (Opatów). 

39. Kurach Walenty (Garwolin). 

40. Ku czak Teofil (Łowicz). 

41. Kwiecień Franciszek (Opatów), 

42 Lewy Stanislaw (Łódź) 

43. Łaskuda Michał (Limanowa). 

44. hiakuch Julien (Kozienice), 

45. Małupa Jan (Mieceów). 

46. Małyszko Adoll (Bialystok). 

47. Margo! Jan (Zamość). 

48. Maślanka Franciszek (Biała). 

49. Mizera Avtoni (Opoczno) 

50 Nawrocki Jan (Krosno) 

51. Ostachewski Józef (Olkusz). 

52. Oxiceki Stanisław (Garwolin). 

2. Piczeżes Jan (Przeworsk). 

54. Pluta Andrzej (Rzeszów). 

55) Płocha Stanisław (Pińczów). 

56) Pomarański Stanislaw (Zamość), 

57. Potoczek Narcyz (Nowy Sącz). 

58. Przewrocki Marcin (Jaresław) 

ro. Przybycień Eranciszek (Mirerów). 

60. Putra Alekszndec (Suwałki). 

61. Rajski Józel (Nowy Targ). 

B2. Ratai Muniai f/araaść), 
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Rączkowski Józef (Kraków). 
Roj Wojcieca (Nowy Targ). 
Rudnik Michał (Bochnia). 
Skrzypek Henryk (Rzeszów). 
Sobek Jan (Łańcnt). 
Stępień Kazimień (Łask). 
Szmigiel Antoni (Rzeszów). 
Średniawski Andrzej (Myślenice). 
Śnieguła Andrzej (Sieradz) 
tarzyński Feliks (Lablin), 
Świerad Tomasz (Strzyżów). 
Toczek Walenty (Brzozów). 
Walczak Józef (Chełm). 
Wasilewski Romnald (Rypin). 
Witos Wincenty (Tarnów). 
Wojda Teofil (Kutno),. 
Wojtaszek Kazimierz (Janów). 
Wróbel Tomasz (Łowicz). 
Zajda Wojciech (Stopnica). 
Zaleski Antoni (Płock). 
Zawada Jau (Olkusz). 


LAMOSPAWATOWANIE ONŁOJÓW. 


Sejm uchwalili na ten cel 
R miliard marek. 


Nasz minister rolnictwa, dr Bardel, ma przed sobą 
niesłychanie tradną pracę. Wojna spowodowała npadek 
wszystkich gałęzi rolnictwa, bo upadła uprawa ziemi 
wskutek oderwania od pracy ua roli milionów rąk naj- 
biedniejszych pracowników rolnych; wybrano za wsi 
prawie do szczętu konie, wybito bydło i nierogaciznę, 
a na dobitek ia; jed.o za drugiem lata nieurodzaja 
i zmniejszają do ostateczności wydajneść plonów. 

llość odłogów, które przed wojną były źródłem 
samożności rolników, jest na obszarze Polski 
zastraszająco wielką. Na wschodzie Małopolski 
w dawnej wschodniej Galicji, leży odłogiem 
dwa miliony dwieście tysięcy morgów naj- 
urodzajniejszej ziemi, w dwndziesta powiatach 
dawuego Królestwa’ Polskiego jest milion 
morgów odłogów, na kresach wschodnich, czyli na 
Białorusi i na Wołyniu przeszło trzy mi- 
liony morgów, nawet w zachodniej Małopolsce, gdzie 
Indność tak jest gęsta, znajdzie sią kilkadziesiąt tysięcy 
morgów roli odłogiem leżącej. 

Gdyby te ogromne obszary mogły być w tym 
roku napowró: kultarza rolzej oddane, znikłaby jak 
mara zmora niedostatku, która dziś trapi całą Polskę 
i zmusza rząd do zaciągania miliardowych pożyczek 
na sprowadzanie żywności z zagranicy. 

Niestety, zagospodarowanie tych milionów morgów 
odłogów jest niepodobieństwem, bo nie moźna do tego 
celu zebrać potrzebnych narzędzi rolniczych, inwentarza 
ływego, a, co najważniejsza, niema czem tych nie- 
zmiernych obszarów obsiać i obsadzić. 

Minister rolnictwa nie założył jednak rąk beera- 
dnie i wziął się raźnie do pracy, aby przynajmniej to, 
co jest możliwe, uczynić, i dąży tak do zmniejszenia 
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odłogów, jakotaż do zapobieżenia, aby dotychczasowa 
gospodarstwa, w kulturze rolnej utrzymane, nie były 
odłogiem zagrożona. 

W tym celu wniósł na Sejm ustawę o przyznania 
mu tysiąca milionów, czyli miliarda marek kre- 
dytu na zagospodarowanie odłogów i ziem 
odłogiem zagrożonych. Wielka na pozór ta suma 
jest w porównaniu z potrzebami rolnictwa drobnostką, 
bo licząc w dzisiejszych czasach koszt uprawy i obsia- 
nia, czy obsadzenia morga ziemi tylko na najniższą 
sumę tysiąc marek, dałoby się za ten miliard 
uprawić zaledwie milion morgów. 

Potrzeby rolaictwa są w teraźniejszej chwili ogro- 
mne, bo zaczynając od nawozów sztucznych, potrzeba 
mna wszystkiego. 
| O nawozy czyni się gorliwe starania za granivą, 
igdyż w Polsce poza niedażą iłością soli potasowych w Ka- 
łnszu, której możnaby wyprodukować około 500 wago- 
nów miesięcznie, iune nawozy trzeba przeważnie spro- 
wadzać z zagranicy. O superfosfat poczyniło minister- 
stwo rolnictwa starania a Fraacyi i Anglii i o ile do- 
pisze możność przewozn, będziamy wkrótce mieć 
tego nawozu około 16000 wagonów. Gdyby 
Śląsk Górny otworzył nam swoja zapasy tomasyny, li- 
czymy także na kilka tysięcy wagonów tego produktu. 
Słowem na sto tysięcy wagonów przedwojennego zapo- 
trzebowania dla całej Polski, będziemy mogli pokryć 
15 do 20 procent. 

Bardzo trandnem jest zaopatrzenie się w narzędzia 
rolnicze: pługi, brony i t. p. Zamówienia poczynił» mi- 
nisterstwo, gdzie tylko byty widoki nabycia i jest na- 
dzieja zaknpna większej ilości płagów motorowych; nia 
ma jednak mowy, aby można było pokryć całe zapo- 
trzobowanie. 

Największą troską ministerstwa jest pokrycia 
zapotrzebowania zboża siewnego i ziem- 
niaków, 

Z całej Polski, z wyjątkieu Poznańskiego, płynie 
do ministerstwa rolnictwa jeden wielki głos o zboże 
i ziemniaki, a tymczasem ministerstwo nie ma składów 
zboża i mieć ich uie może, a tylko na równi z potize- 
tującymi szaka tych prodaktów, gdzie tylko może. 

Pokrycie mamy naęjednę czwartą część zapotrze- 
towania; skąd zaś wziąć więcej, przy ogólnym na ca- 
łym świecia hraku zboża, na to niepodobna znależć od- 
powie:lzi. Kto rozumny, ten nie będzie winił minister- 
stwa za braki, bo ono też głową muru nie przebije, 
i choć pragnie gorąco zaopatrzyć rolników we wszystko, 
czego im potrzeba, to jednak przed niemożliwościami 
stanąć musi bezradnie. W każdym razie rąk w mini- 
sterstwie się nie opuszcza i urząd zagospodarowania odło. 
gów do którego wejdą istniejące urzędy pomocy rolnej będą 
z całą energią szukać w kiajn i zagranicą tych zapa: 
sów «zbożą i okopowizn, których rolnikom tak wiele 
brakuje. Już w najbliższym czasie wyniki tej działal. 
ności ministerstwa rolnictwa będą niewątpliwie wi: 
doczne. 

Minister rolnictwa ma na nadchodzącą wiosną 
dwa pilne zadania przed sobą. Pierwszy, to nis dopu: 
ścić do dalszego obniżenia się kultury rol- 
niczej i wydajności ziemi w zachodnich i środko: 
wych częściach Polski, ar więc iść z każdą pomocą rul 
nictwu przedewszystkiem włościańskiemu, a drugie, ta 
praca nad przywróceniem odłegom grunto 


wym ich dawnej kultury rolnej. W powiatach 
środkowych i zachodnich Polski nie może ani piędź 
roli leżeć odłogiem, a na wschodzie trzeba uprawić tyle, 
iie usilne starania ną to pozwolą. 


rl 1 3 

Wnioski i interpelacye naszych posłów. 

Wniosek posła Średniawskiego i towarzyszy w spra- 
wie Stworzenia warunków dia uprzemysłowienia kraju. 

Państwo polskie (szczególniej Malopolska i Śląsk) 
posiada ogromne bogactwa naturalne, jak węgiel, naftę, 
wosk ziemny, gaz ziemny, sole potasowe, sól kuchenną, 
drzewo, kamień i siły wodne oraz wody mineralne 
i zdrojowiska lecznicze, które mogą przy należytem 
rozwiuięciu, w niewielu latach, podnieść i ugruntować 
dobrubyt całego narodu. 
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i odtąd zaczął sią przemysł podnosić. Pobudowano tro- 
chę fabryk, a wtedy i Sejm galicyjski rozpoczął stara- 
nia o ubezpieczenie tych skarbów przyrody na rzecz 
kraju i tak: 

Wykupił znaczne obszary terenów węglowych 
i prowadził próbne wiercenia dla zbadania pokładów;) 
nawet rozpoczął budowę szybu koło Zatora, 

Rozpoczął badanie spadków i siły wód karpackich 
i jako pierwszy rezultat wypracowano plan na ujęcie 
i zużytkowanie wody Dunajca w Jazowsku, by ją użyć 
do wytworzenia ogromnej siły elektrycznej dla zaopa- 
trzenia w elektrykę dużego obszaru krajn. 

Sejm galicyjski utworzył Bank przemysłowy, który 
miał za zadanie organizowanie i finansowanie przemy- 
sła. Bank ten, o ile nam wiadomc, oprócz wspierania 
krecjiem istniejącego przemysłu zorganizował wydoby- 
wanie i przerabianie soli potasowej w Kałuszu zorga- 


Do ich uraciomienia i eksploatacyi potrzeba je- |nizował budowę fabryki cementu w Trzebini, oraz cu- 
dnak ogromnych kapitałów. Oprócz tego potrzeba dużo | krownią Chodorowie i fabryką obuwia we Lwowie. 


wiedzy fachowej tak w zakresie techaicznym jak i han- 


Dalsze usiłowania, tak kraju jak i Banku przemy- 


dlowym. Dziś Dolska po latach wyzysku i nicwoli masi; słowego przerwała i sparaliżowała wojna. 


wszystko odbudować i stworzyć własneni siłasi, ale 
musi jmrzedewszystkiem odbudować zniszczone jrzseż 
wojuę rolnictwo i przemysł, stwarzanie nowych różno- 
rodnych Źródeł przemysłów przechodzi jej siły, a tym- 
czascm obcy kapitał, korzystając z niskiego kursu na- 
Bzej walnty może wykupić najważniejsze źródła bo- 
gactw naturalnych (jak sią to już dzisiaj praktykaje 
na wieisie rozmiary z terenami i kopalniami naftowemi). 
Z czasem obcy kapitał może stworzyć monupoi dla 
wyzyskiwania naszej ludności. 

Wobec bruku węgla a posiadania bogaiego zagłę- 
bia węglowego, potrzeba pobudować nowe szyby kopal- 
niaue. Potrzeba należycie zorganizować eksploatucyę 
wosku ziemnego i soli potasowych. 

Wobec wielkich pokładów soli na Podkarpaciu 
i wzrastającego zapotrzebowania soli, potrzeba odbudo- 
wać zulszezone i poodkrywać nowe saliny. 

Trzeba ująć resztę gazów ziemnych, by je zużyt- 
kować na korzyść przemysła i ladności. 

Dla przerobienia ogromnego zapasu drzewa w la- 
sach karpackich trzeba zbadować taitaki i fabryki do 
Jego przerobu, ażeby wywozić zagranicę wyroby drze- 
wne, a nie materyal drzewny jako surowiec, bo to da 
zarobek naszej ludności. 

Trzeba ująć i wykorzystać wiclikie spadki wód 
karpackich, jako siłą popędową do wytwarzania siły 
elektrycznej, gdyż prąd elektryczny nietylko oświetli 
miasta, pociągnie koleje i tramwaje, ale uprzemysłowi 
całą połać krajn. 

Cały łańcuch gór karpackich jest niesłychanie 
bogaty w olbrzymie pokłady znakomitego kamienia ró- 
żnorodnego od piaskowca do granitu. Oprócz tego są 
porfiry, dolomity, wapno, gips, siarka i t. p. 

Dla wykorzystania tych bogactw, potrzeba budo- 
wać koleje, kanały, uspławniać rzeki. 

Wszystko to są sprawy ogromnej wagi, a jeżeli 
"dodamy do tego miliony ludności chętnej do pracy, to 
mamy warunki wspaniałe do rozwoju prawie każdego 
przemysłu i do podniesienia dobrobytu całego narodn. 

Muns tych bogactw przyrodzonych, Ind małopolski 
żył i żyje w nędzy, bo rząd au!ryacki wiek cały gue- 
bił wszelki przemysł i nie ;o«« «uł go rozwinąć. Do- 
Piero w ostatnich kilkunastu latach trochę pofolgował 


Mimo ogromnego zadania i trudnych warunków 
jednak ta słaba i zależna Galicya, któru z wielką tra- 
dnością zdobywać mnsiała każdą koncesyę, zrobiła, co 
mogia i wskazała drogę, którą iść należy, by przy po- 
mocy obcych kapitałów zrobić to, czego sama własnem 
kapitałami zrobić nie mogła, bo ich nie było, zachowając dla 
kraju nadzór i decyzyę. Daleko łatwiej to przyjdzia 
państwu polskiemu, gdyż posiada warunki dla obrony 
i poparcia własnego przemysłu. 

Rząd jednak we własuym zarządzie przedsiębiorstw 
takich prowadzić nie może i nie powinien, gdyż prze- 
mysł taki musi być prewadzony nie po nrzędowemu, 
ale po kupiecku, sprężyście i energicznie przez intere- 
sowanych, lecz powinien przy przemysłach, mających 
ogólne znaczenie, zapewnić sobie odpowiedni wpływ, by 
nie dopuścić do wyzysku robotników przy pracy i płacy, 
a ladności przy sprzeżaży produstów, do czego prywa- 
tni przedsiębiorcy są bardzo skłouni. 

Sprawa jest pilną, bo prawie miliony ladu mamy 
bez zajęcia, który cierpi nędzą i ginie od tyfusu, gdyź 
nie otrzymuje zasiłków, a gdy państwo tego nie zorga- 
nizuje zaraz, to wówczas obcy kapitał może zająć naj- 
ważniejsze placówki, a w razie opóźnienia, coraz tru- 
dniejszy będzie rozwój przemysłn, bo zagraniczne rynki 
zajmą inni. Szczególniej dla nus są ważne wschodnie 
rynki zbytn. (Dla dalszego nmotywowania wniosku za- 
łączam cztery rozprawki p. Klaudynsza Angermana, b. 
posła do Rady państwa w Wiedniu, znanego ekonomisty 
i przemysłowca), 

Wobec tego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Wzywa się rząd, ażeby dla przemysłu, mającego 
ogólne znaczenie, jak ujęcie i wykorzystanie większych 
sił wodnych dla elektrycznych zakładów, badowy kolei 
i kanałów żeglugowych, otwarcie nowych kopalń węgla, 
ujęcie gazu ziemnego. tworzenie nowych fabryk, nawo- 
zów sztucznych i t. p. wypracował ustawę, normującą 
tworzenia Towyrzystw i Spółek przemysłowych w ten 
sposób, by 607/, kapiiała ulziałowego, czy akcyjnego 
było własnością rządu I niewąijlinia polskich instytucyż 
i osób, zaś 40 59 może należeć do innych, eweutwalnia 
zagranicznych instytucyj i osób. k 

IL By stworzył bank przemysłowy polski dls or- 
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anizowania i finansowania rozmaitych przedsiębiorstw 
zakładów przemysłowych i tan bank odpowiednio npo- 

sażył, także w ten gposób, by 60”/, było niewątpliwie 

polskiego kapitału, zaś 400/, przyjąć iunych nawet za 
granicznych. 

Wniosek pesła Jana Sobka f kslegów z Klnbu 
P. S. L. w sprawie bezwzględnego tępienia dzików jako 
ogromnych szkodników rolnictwa: 

W czasach bak niesłychanie ciężkich dla rolnic! wa, 
w czasach, w których niedostatek i nędza zabanownły 
nawet w dużych gospodarstwach włościańskich, w cza- 
pach, giy widmo glodu staje sią coraz straszniejszem, 
a rolnictwe, zrająowane wojaą, z braku należytej obróbki 
uprawy i z brała aawerów sztucznych, a penadto z po- 
woda Biesrodzaja, me jest w możności zaspokoić po- 
trzeb społeczeństwu. rie dość więc, ż= niema widoków 
ratowania w prądzim czasie, jakby to sobie życzyć na- 
leżało — zapełnie podupadłego rolnictwa, ale owszem, 
jakby dla dopełnienia tego nieszczęśliwego położenia — 
plaga dzików, zwłaszcza w okolicach iesistych czyni 
takie spustoszenia i klęski, że te, jeżeli w czasach 
przedwojennych nie mogły być cierpiane, to obecnie 
absolutnie mie sca wieć nie powinny. Polerowanie tego 
gia jest wprost zbiedaia cla społeczeństwa, 

Stąd wynika, że spałeczeń:two uczynić winno 
wszystko, co leży w jego możliwości i do tępienia ni- 
szczycielskiego zwierza stanąć winni wszyscy, którym 
dobrobyt narodu nie jest obojętnym. W tym celu we 
wsiach, w których dziczyzna grasuje, tworzyć należy 
£TRpy, za patrzone w broń, mające za zadanie tępienie 
zwierza tgo w każdym czasie, Zważywszy zaś, że 
o broń po wsiach jest trudno, gdyż ta, jeżeli gdzie 
była, w czasie wojny uległa konfiskacie, rzad obowią- 
zanym jest poczynić daleko idące ułatwienia nabywcom 
broni, speryalnie do tezo celu służącej. Obecnie sporo 
gest po wsiach naszych lndzi dobrze z bronią obezua- 
nych, gdyż tego nanczyłx ich wojna; z pośród wiec tych 
Bada gminna może wybrzć i poiać do starostwa naj- 
pdpowieduiejszych, £ starcstwo grupom tym noże przyjść 
t pomocy w nabycia broni, ewentualnie z taką, jaka 
sie okaże potrzebną. 

Z.tem z uwagi na wielką konieczność podpisani 
WLOSZĄ: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

„Sejm wzywa rząd do przedłożenia ustawy, chro- 


miącej iolnictwo od klęski dzików przez tworzenie mup! 


strzeleckich tau, gdzie tego zajdzie potrzeba, z ludzi 
do tego się odpowiednio nadających, a wskazanych 
przez Radę gminną starostwn, które ma mieć nad temi 
gropami prawo opieki i kontroli*. 

Interpelacya posła Walentego Teczka i tow. Klubu 
P. S. I. do p. ministra wojny w sprawie postępowania 
wojska przy zabieramiu bydła i trzody w powiecie brzo- 
wwskiiz: 

„Dais 2 lutego 1820 r. przyjechał 'oddział wojska 
s Przemyśla do Brzozowa i na rozkaz dowództwa gar- 
Aizonu zabierał w dniu następnym, to jest 3 lntego, na 


jarmarku tydło i trzode chlewną ludności, która to by- 


Hło na targ spędziła; to samo się działo w dnin 5 lu- 
tego na targu w mieście Dynowie. Wartość obliczano 
Ba *, wantości targowej, Zolnierze obstąpili targowicę 
wokoło, rio wypuszczali nikogu z brułem, a przeważnie 
$ trzodą chlewną, zabierając wszystko, dając zamiast 
pieniędzy, kwitki, Jeżeli kto się wzbraniął, nie_chcąc 
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dać swego bydlęcia za kwitek, tłómacząc się, że ma 
trzeba pieniędzy, że musi kupić za nie jeść łub odzież 
konieczną, tego bili żołnierze i znieważali czynnie. Po- 
nieważ takie postępowanie wojska jest przeciwne usta« 
wie i urągające wszelkiej przyzwoitości i doprowadzają 
ludność do ostatniej granicy rozgoryczenia, 

pedpisani zapytują, czy p. ministrowi wojny są 
znane te zajścia i zarządzenia władz wojskowych 
w Przemyśln i co zamierza uczynić, aby tego redzaja 
grabieże przez wojsko więcej się nie powtórzyłyę a po- 
szkodowani w najbliższym czasie zostali wynagrodzeni*. 

Wniosek posła Łaskudy i tow. P. S. L. w spra- 
wie aprewizacyi i natychmiastowej pamecy powiatowi 
limanewskiemu. Powiat limanowski pełeżeny jest po- 
między górami podtżtrzańskiemi i należy do najubeższych 
powiatów w Małopolsce, liczący 85.000 ludności, która 
to łndneść zuajdaje się w najokropniejszej nędzy 
pod względem aprowizacri 

W powiecie limanowskim rolnik produkuje prze- 
ważnie owies i ziemniaki, które to produkta z powoda 
mrozów wiosennych i wczesnej zimy przepadły w zupeł- 
ności, a nadto dwukrotna klęska gradobicia dopisała 
vst tuią crfre głodową 

Zważywszy, ża powiat posiada wielką liczbę lud- 
ności, ponadto ma wielką rafineryę naftową i kilka 
tartaków, gdzie zatrudnia się parę tysięcy robotników, 
a dostarczenie żywności jest niemożliwa, gdyż we wła- 
snym kraju nabyć nis można, a ludność wymiera ma- 
sowo na choroby głodowe. 

Wnoszę by Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Wzywa 
się rząd do natychmiastowego dostarczenia żywności 
dla ludności powiata limanowskiego, aby ochronić ją 
od śmierci głodowej“, 

W sprawie zwalczania tyfusu plamistego | hb- 
szponki w powłatach Nowy Sącz, Nowy Targ, Kiyślenice 
i Limanowa wnieśli posłowie Narcyz Potoczek, 
dr Uwikowski i inni imieniem klubu P. S. L; inter- 
pelacyę qo całewo rzadu. Interpclacci podnieśli, że lud- 
ność na pogranicze Spisza i Czucho Słowacyi, zmuszona 
głodem, przedostaje się masowo dla zakapna naj- 
niezbędniejszych Środków do życia do Czecho-Słowacyi, 
skąd wraca dotknięta zarazkami grypy hiszpańskiej 
i tyfusn plamistego, wskutek czego choroby te rozsze- 
rzyjy Się w południowej części powiata nowosądeckiego, 
a stsmtąd przeniosły się do sąsiednich. Wobec braku 
wszelkich śrędrów leczniczych, epidemia przybiera za- 
struszające rozmiary. Interpelunci demagają się od rząda 
najszybszego wkroczenia z akcyą ratunkową. 

Skutek tej interpelacyi, wniesionej mu posiędzenia 
dnia 29 stycznia b. r., już jest. Rząd bowiem podjął 
już akcyę ratunkową i zorganizował pomoc lekarską. 

Nadużycia starosty w Olkuszu poruszył w inter- 
pelacpi pos. Józef Ostachowski. W interpelacyi pod- 
niósł, że sterozia powiatu olkuskiego, lekceważąc przo- 
pisy acimisterstwa aprowizacyi, gnębi ludność tego po- 
wiitu, znanego z tego, że gleba tam jest wysoce nieuro- 
dzujną, i z ludcuości, która już teraz nie ma zboża na 
życie, ściąga kontyngent zapomocą siły zbrojnej. aktem 
jest, że ludność tego powiatu nigdy nie mogła się wy- 
żywić i w latach pokoju zawsze kupowała zbeża z urodzaj” 
niejszech okolic. Jest nadzieja, że minister aprowizacył 
wezwie p. Starostę, aby się trzymał ściśle przepisów 
i rozporządzeń rządu i przestał się nareszcie znęcać. 
nad ludnością. 1 
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W sprawie zrównania płac drożników na drogach; interesy p. Siupikakiego, Sądzę, że go również owinię 


Krajowych, powiatowych i innych, wsiósł na posiedzeniu 
 Bejmu dnia 20 stycznia wniosek nagły poset Narcyz 
Potoczek. Wnioskodawca wykazał, że dfożnicy w sto- 
 8auku do dzisiejszej drożyzny są niesłychanie licho wy- 
nagradzani, bo jedni jedyni ze wszystkich kategoryi 
fankcyonaryuszy krajewych czy państwowych pobierają 

ace przedwojenne. Należy więc zaopatrzyć drożników 
Mróg krajowych i innych w tesame pobory, jakie po- 
bierają drożnicy na drogach państwowych. Posłowie nasi 
dołożą starań, by sprawa ta została jak najrychłlej 
przeprowadzoną. 


Komedcyant. 


Ostatni namer „Przyjaciela Ludu“, organ p.. Sta- 
pińskiego, „jedynego“ obrońcy ludn, a nieprzejedna- 
nego wroga watecznictwa i obszarników, dla zabawy 
nielicznych, a bardzo łatwowiernych swoich czytelni- 
ków przynosi nowe senzacje. 

W artykule p. t.: „Skutki rządów piastowcawych*, 
na podstawie iniormacyi „profzsora szkół średnich”, 
Tobi straszliwe odkrycie, że „Witos zwrócił się* 
1 wyraźną prośbą do obszarników, by przestali z nim 
wojować, gdyż w zgodzie z nimi chca żyć. Nie wiem, 
czy przez zapomnienie, czy moża dla utrwalenia w pa- 
mięci, pisza to samo i w tym samym numerze, w no- 
tatce p. t: „Z ziemi tarnowskiej“. 

O tem pomówimy później, a obecnie, ku uciesze 
innych, a rozwadzs preanmeratorów „Przyjsciela*, o ile 
tacy są, przytoczę zawiadomienie jego od administracyi 
pisma, które brzmi: 

„Administracya „Przyjaciela Luda“ podaje do wia- 
domości, że — według otrzymanego rozporządzenia Dy 
rekcyi Pocztowej Kasy oszczędności w Warszawie z dnia 
30-go stycznia b. r. — począwszy od 1 lutego 1920 r. 
obrót czekowy może opiewać tylko na marki polskie, 
to znaczy, że mie można już posyłać na prenumeratę 

"40 K, tylko czek musi być wypełniony na 40 marek, 
jako prenumerata aa cały rok“. Wyrachowawszy w ten 
kapitalny sposób należytość za pismo półrocznie, kwar- 
talnie i miesięcznie, dochodzi do wnieskv, że czytelnik 
powinien mu zapłacić rocznie 57 K 20 hal, a dochodzi 
jeszcze do drugiego, że to „jest także skutek postępku 
Piastowców w Sejmie“. 

Tyle p. Jan dla zgnębienia Piastowców i dle 

brony swoich czytelników; a teraz słowo 0 samej 
sprawie. 
3 Ustawa, regnlająea stosunek marki do korony 
l naodwrót, mówi wyraźnie, że za 1 markę ma się li- 
Czyć 1 K i 43 hal. Broniący z lwią odwagą interesów 
ludu polskiego p. Stapinski, zamizst policzyć tak samo 
dwoim czytelnikom, rachuje im marką za korone, czyli, 
mówiąc prostym językiem, zdziera z każdego z nich — 
© ile sobie na to pozwolą — więcej o 17 K 20 h. 

To czysi przy prenumeracie; a potem p. Słariński 

ma z „ludem“ różne interesy, dlatego, siosując tę me- 
& ogłoszoną publicznie, edrze z niego skórę w spo- 

sób, na jakiby sobie żaden Grabski, czy inny zjadacz 
łopolski wcale nie pozwolił 

A przecież w kazdym banku, w handla i urzędzie 
<majduje sią tabliczka, służące da przeliczania marek 
4a korony. a koron na marki; widocznie tylko aminieto 


i władza, która podobaych szantażystów powinna wto- 
czyć należytą opieką. 

Widocznie drąg ślabanowy pod Lublinem grube 
pomieszał klepki w głowie p. Siapińskiego. 

Co do drugiej senzacyi, o której ma donosi ów 
bezimienay, a mojem zdaniem, bezprzytomay profesor 
szkół średnich z Tarnowa o moim stosunku áo Ważer- 
ników tamtejszych, to megę oświadczyć, niech cię mia 
obawia, kenkarencyi mu nie zrobię. 

Z ebszarnikumi wogóle, a z tarmowskimi w szcze- 
gólneści, nie zawierałera przyjaźni i zawierać nie my- 
ślę, bo mi jej zresztą na nic mie petrzeba; natomiast 
usanąłem ich zupełnie od wszelkich wpływów w powic-' 
cie, a p Stapiński wie o tem, że także i poza nim, i to 
się mi lepiej, niźli jema, powiodło. 

Kiedy jednak już idzie o przyjaźń z obBzarnikami, 
do których przecież i p. Btapińeki należy, to eśmielą 
się przypomnieć, ż6 mie kto inay, ale on, p. Staniński, 
po uroczystem ogłoszeniu, że „w Polsce mie będzie do- 
brze, dopóki się czaszkami szlacheckiemi nie wybrakaje 
ulic w Warszawie“, w niedługim czasie zawał pakt 
z tymi samymi konserwatystami na szkodę ludu i na 
szkodę Polski. 

Przypomnę mn jego pialgrzymkę do á. p. Poto- 
ckiego i konszachiy, latami trwające, z Bobrzyńskim 
i Jaworskim. 

Nie kto inny, ale on, po wyborach do parlamesBtu 
austryackiego w 1911 r., na posiedzeniu naszej grupy, 
oświadczył w swojej mowie programowej, że politykę 
konserwatywną uważa za jedynie rezumną. „Mają to 
zasługą” — mówił z emiazą — „że wyrowadziłam do, 
pariamentu 19 konserwatystów i bardzo się z tego cie- 
szą”. Było to w sali pod Nrem 21-szym; świadkami są 
wszyscy posłowie. 

Przypomni sobie zapewne, co mu wtenczas powie- 
działem i co od niego otrzymałem w odpowiedzi. 

Czem byli wówczas konserwatyści w Galicri, każdy 
wie o tem dobrze, a p. Stapiński, który mógł za je- 
dnym zamachem pozbyć siętych strasznych, 
demoralizujących rządów nazawsze, cieszył 
sią sordecznie, że mu się udało te rządy ntrzyniać przez 
wybór 19 konserwatystów. 

Stanowisko jego wobec ladu w czasie 
wojny jest aż nar o znane. Bał się — jak 
sam pisał — szui "nicy i siedział cicło, 
jak ruda mysz pod wiotłą a gdy wylazi, po 
zwołaniu parłamenta austryackiega, stał 
się podporą kliki służalców i błagał z pła- 
czem cesarza Karola o litość jeśli nie nad 
Polską, to przynajmniej nad uciśnioną 
„wiarą katolicka“. 

Fakt, że Stapiński wierzył w zwycięstwo Austryi 
jeszcze wtenczas, gdy czuć ją jaż było irmzem i znaj- 
dowała się w ostatnich, świertelnych podrygach, gdy 
przyszłość Polski opierał na Nieicach w czasie, gdy 
ich przegraca była coraz bliższa, o zimyśla przewidy- 
wania p. prezesa niezbyt pochlebnie świadczy. 

Jeżeli chodzi o reformę rolna, te może sebie prey- 
pomni moje wnioski, postawione na Kele poiskiem jeszcze 
w 1918 r, artykały w „Piaścia*, w taj srrawie pisąne 
włeuczas, kiedy p. Stapiński v tem nio myślał. Pracę 
zapoczątkowaliśmy i dekończymy, co się zresztą W pray- 
złości okaże, 
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Stanowiska mego zupełnie sią kurczowo nis trzy- 
mam, a jeśli mi chłopi powiedzą, ażebym z niego nstą- 
pił, to natychmiast to uczynię. 

Zarzutami głupimi, dotyczącymi skóry czy innych 
rzeczy, wcale się nie zajmuję; są one z palca wyssane 
i kłamliwe, jak wszystko, co z tej kuźni wychodzi. 

Zwracam tylko uwagę tych, co się stawili pod 
mowy, rozwinięty, mocno poszarpany moralnie sztandar 
p. Stapińskiego, że ich w krótkim czasie powiedzie na 
stańczykowską 6zy inną oborę, stosownie do tego, kto 
lepiej zs zmianę frontu zapłaci. Natura bowiem zawsze 
powiedzie wilka do lasu. Wincenty Witos. 


Z komisyi rolnej. 
O zapobieżenie dzikiej parcelacyi 


Dnia 13 b. m. odbyło Bię posiedzenie komisyi rolnej 
pod przew. prezesa Witosa, który na to posiedzenie za- 
prosił przedstawłcieli Głównego urzędu ziemskiego. 

Imieniem komisyi rolnej rapytał prezes Witos przed- 
stawiciela Głównezo urzzdu ziemskiego, czy mu o tem wia- 
domo, ża w Alałopolsce, A po części i w Królestwie, pro- 
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Do tego czasu już wszystkie gminy dostały 
ze starostwa okólnik z żądaniem sporz% | 
dzenia tego wykazu. Niechże więc gminy | 
przypilnują tej ważnej sprawy, aby potem 
po niewczasie nie było narzekań. P. minister 
rolnictwa powiedział mnie i posłowi ks. Kotali, gdyśmy 
w tej sprawie interweniowali, że sobie sami lw 
dzie będą winni, jeśli nie doniosą do starostwa 
referentowi roiniczemu o nieaprawionych gruntach dwor* 
skich czy na innych gospodarstwach powyż 50 morgów- 
W Sejmie postaramy się o ustawę przedłużającą 

lata dzierżawy poza 1921 rok. 
Szmigiel Antoni, poseł. 


Ważne dla gmin, co mają 
grunta leżące odłogiem. 


Wobec usuwania się bardzo wielu obszarników 0d 
skutków ustawy o przymusowej dzierżawie gruntów, odło* 
giem leżących. oraz wobec zanowiedzi ministerstwa rol- 
nictwa, że tę ustawę bęłzie bezwzględnie wykonywać, proszę 


wadzi się na wielką skalę dziką parcelacyę i sprze- ażeby wszystkie gminy a kraju bezzwłocznie 
daje się grunta po niesłychanie wygórowanych cenach, tak, doniosły na moje ręce, gdzie i jakie obszary 
że ziumię zakupują ludzie bogaci, odsuwając ziemi, leżącej odłogiem a zdatnej do uprawy 
zupełnie nboższych i bezrolnych, oraz śe sądy się anajdujs, gdyś na wykazach urzędowych 
wydają zezwolenia sprzedaży i zaknpna różnym spekulan- polegać nie można. 
tom, którzy działają przez podstawionych ludzi, wbrew Nadmieniam, że działalność astawy zosta 
uchwalonym przez Sejm zasadom reformy ro!naj. Zapytał nie przedłużoną o dalsze dwa lata 
wreszcie, dlaczego dutąd nie zorganizowano powiatowych Wiecenty Witos, prezes kluba P. S. L. 
urzędów ziemskich, ażeby rozpocząć akeyę parcelacyjną przez > 
rząd, oraz co prezes Głównego urzędnuziemskie- 
go zamierza robić z emigrantami, powraca- 
jącymi z Ameryki, a chcącymi osiedlić się na Faryzeusze. 
gruntach. Zgorzkniała bigotka z ul. Chyszowskiej w Tarne 
Przedstawiciel Głównego urzędu ziemskiego odpowie-| wio, vwana „Lud Katolicki“, przypomniawszy sobie, ż8 
dział, że na najbliższe posiedzenie komisyi rolnej przyjdzie|jej najwyższem zadaniem jest szorzenie jadu nienawiści 
z projektami ustaw, regulujących poruszone przea p. Witosa |i rzncanie oszczerstw i kalumnii, przejechała się znowu 
sprawy. Co do reamigracyi z Ameryki, to odpowiedź da|po Piastowcach, wtórując w tem swemu sojusznikowy 
prezes Głównego urzędu ziemskiego na najbliższem posie- |p. Stapińskiemu. Przypomina więc chłopom „krzywde“, 
dzeniu komisyi rolnej. jaka ich spotkała przy ustalaniu relacyi marki do koronyy 
jadzi urzędników i robi wszystko, co może, ażeby wpro” 
wadzić zamieszanie. 
Nie odpowiadamy na te bzdurstwa, wiedząc, ż6 
polowanie na głupotę ludzką i demagogia klerykałów 
taruowskich zostanie przez nświadomiony lad sprawie 
dliwie osądzeną. 
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Wszystkie grunta odłogiem leżące, 
będą przymusowo wydzierżawione 
pod uprawę. 


W niektórych stronach, a szczególnie u nas, w za- 
ch dnisj Małopolsce, narzekają ludzie na brak ziemi 
pod uprawę — gdy po dworach leży masa ziemi nie 
npra wionej, a w każdym razie nia obsianej, i to, gdy istnie- 
je ustawa o przymusowej dzierżawie ugorów. Dotąd „Przyjaciel Ludu“, organ p. Stapińskiego 

Obecny minister rolnictwa, dr Bardel, w swym | kosztował w prenumeracie rocznis 40 koron. Po wpro 
wielkim planie odbudowy rolnictwa postanowił umożli- | wadzeniu waluty markowej do Małopolski, prenumerat8 
wić uprawę wszystkich ugorów, jeśli się tylko znajdą ta — 40 koren — obliczona po kursie, przez Sejm 
dzierżawcy, którzy uprawią i obsieją wydzierżawione | uchwalonym, t. j. po 70 fenigów za 1 koronę, powinne 
parcele. | kosztować 28 marek. 

W tej uprawie wydał pelecenie do wszystkich sta- | Tymczasem w „Przyjacielu Ludu“ z dnia 8-go 
rostw wzglęcnie do referentów rolniczych. aby mu|lntego 1920 r., p. Jan, Stapiński „obrońca“ małerolaych 
przedłożyli wykaz z każdego powiatu gruntów nieupra- | biedaków, podstępnie Ii w sposób oszukańczy. 
wionych i ludzi. którzy 'chca wydzierżawić pod uprawa.' owe 40 korxon zamienią na 40 marek, a te 40 


Jak lichwiarz Stapiński 
tupi skórę małorolny:su ? 
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marek przerachowuje z powrstem po kursie 1 K 43 hbal. 
la 57 koron i 20 halerzy i każe sobie zamiast 28 ma- 
Tek płacić aż 57 koron i 20 halerzy, czyli za 1 marką 
trze aż 2 korony i 5 halerzy. 

Lichwiarzu Stapiński, skoro już na pasku naftowym 
Zarobiłeś miliony, powinienieś miec na tyle serca i nie 
lapić skóry z bicdrego chłopa. à 

Panu prokuratorowi państwa «wracamy uwagę na 
tstawę sejmową z dnia 15 stycznia 1920 r., 
Według której należy p. Stapińskiego uka- 
taé grzywną do 1 miliona marek i krymi- 
Dałem do 6 miesięcy. 


Podwyżka cen na konie, pobrane 
dla wojska. 


Gospodarze, którym zarekwirowano konie dla woj- 
tka, zostali podwójnie pokrzywdzeni. Raz, że zabrano 
Nisktórym ostatnie i jedyne koniezestajni, a drugie, ża cena, 
Wyznaczona przez rząd, była dwa razy i więcej niższą 
0d ceny, jaką się płaci za konie na targu. Z tych po- 
Wodów posłowie nasi, chcąc przyuajmniej w części wy- 
nagrodzić gospodarzom krzywdę — postawili wniosek 
ùa podwyżkę ceny za jnż pobrane i za mające się po- 
raé konie. Wniosek nasz załatwił Sejm w ten sposób, 

uchwalił podwyżkę cen za konie następująco: 
tł) za konie pobrane w miesiącach lipcu, sierpniu, 
wrześniu i październiku dopłaci skarb pafistwa 

509/,. 

2) za pobrane w listopadzie i grndniu 759/,. 
3 od stycznia b. r. 100%, więcej będą płacić. 
Ą Szmigiel Antoni, poseł. 


Organizacya młodzieży. 


Tysczasowy Komitet organizacyjny młodzieży 
twoła najpóźniej w pierwszej połowie marca b. r. z całej 
ałopolski zjazd młodzieży, tak męskiej, jak i żeńskiej. 
8zyscy, którzy się du nas zgłosili, tak poszczególne 
Osoby, jak już istniejące orgamizacye, czytelnie, Kółka 
Amatorskie i t. p, otrzymają zaproszenie. Wzywamy 
leszcze raz wszystkich, którym czysto kulturalna i oświa- 
“Wwa praca wśród młodzieży naszej leży na sercu, aby 
najprędzej adresy swe zgłosił: — na razie do Re- 
akeyi „Piasta“, która zobowiązała się w tym kiernnka 
Pośredniczyć. Na zjeździe młodzież sama zadecuduje, jaką 

rme oryanizacyi sobie obierze. 

Tymczasowy Komitet młodzieży. 


e m 

Do Wyborców w powiecie brzozowskim! 
b Na dzień 1 marca 1920 r. zapraszam Szanownych Wy- 
Orców na zebranie powiatowe, które się odbędzie o 
Eodzinie 12 w południe w sali „Sokoła“, na którem bę- 
žie omawianą sprawa dzierżawy grantów, odłogiem le- 
łących w powiecie. Proszę pp. naczelników gmin, aby 
ch, tego czasu sporządzili dokładnie spis ilości morgów, 
zących w danej gmiuie odłogiem, i aby mi to dorę- 
Czyli przed zgromadzeniem. 

Z pozdrowieniem lndowem W, Toczek poseł. 


PIAST Nrs z 22 lutego 13920. 
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Baczność ludewoy w Pilzneń- 


skiem! 


Dnia 23 lutego b. r. o godzinie 11-tej rano w sall 
Rady powiatowej w Pilźnie odbędzie się zjazd delega- 
tów gmin P. S. L. Wszystkie gminy powiatu powinny 
wysłać przynajmniej po dwóch delegatów. Sprawy bare 
dzo ważne. A. Krężel, posęj na Sejm. 


Do ludności powiatu kolbuszow 


skiego! 


We wtorek dnia 24 lutego b. r. odbędzie się o go- 
dzinie 1l-tej rano w sali „Sokola“ w Kolbuszowej 
wielki wiec z następnjącem programem: 

1) Sprawozdanie delegatów powiatu z deputacył 
ido Warszawy; - 

2) ujednelicenie rnchn ludowego w powiecie; 

3) utworzenie stałej powiatowej Rady ludowej; 


b 


4) założenie ndziałowej fabryki dren i u 


5) wnioszi człouków. 

Na to zebranie, jako członkowie deputacyi 
Warszawy ludność powiatu zapraszamy. Przybędą na to 
zebranie również delegaci z Tarnobrzeskiego: pp. Ry- 
chel, Wójtowicz i Zieliński, 

jJ. Bielak, A Hippman. Niezgoda. 


0d Administracyi. 


Wszystkim tym naszym Czytelnikom, którzy 
dotychczas nie wyrównali prenameraty wstrzy= 
mamy stanewczo wysylkę już ed następnego 
nmuraeru. Prawda, że czasy ciężteiz, alo na pod- 
trzymani: pisma każdy kilkadziesiąt Ee: on zna- 
łleżć powinien. Za darmo i ne kredyt pisma wys 
syłać mie możemy. 

Zwracamy zarazem uwagę, że nalcży wy" 
pełniaśtak czeki, jak i przekazy, w markach 
polsxich, a nie koronach, w przaciwiyśai ko- 
| wiem razie urząd pocztowy przesazu, wzglądnia 
czekn nie przyjmie. 


KRONIKA. 


Kalerdarzyk tygodniowy. Niedziela, 22 lutego: Stol. 
ów. Piotra; 23, poniedziałek: Piotra Damiana; 24, wtorek: 
Preteksta i Flawiana; 26, Środa: Macieja ap.; 26, czwar- 
ltek: Faliksa; 27, piątok: Aleksandra b.; 28, a?tcta: Lean- 
|dra; 29, niedziela: Romana. 


Składki. Walne Zebranie członków Składnicy Kółek 
rolniczych w Łańcucie uchwaliło z czystego zysku za rok 
1919 przeznaczyć na walkę plebiscytową na Mazurach 
1.000 K i wysłać za pośrednictwem Redakcyi „Piasta“. 

Możəby jaki kapłan chciał do nas przyjechać, aby 
choć zawsze Mszę świętą odprawił. Jest w naszej wsi 900 
dusz polskich, kościółek i wszystkie przybory do służby Bo- 
żej mamy; dałibyśmy pomieszkanie i opał i t. p. Okolica 


do : 


14 PIEST Kr u z 2x lutego 1920. 
kało sig po dłuższom pożycin syna Pożycz z Wekslows, 
który pojął zhów za małżonkę pannę Rachelę Fałszujpode 
pis. Dragim ich synem był p. Odiłaj, a trzecim p. Spr» 
daj, który ożeniwszy się a panną Pójożzniezam a Torbawie, 
osiadł w Dziadowicach i oczekuje obecnie na posadę w mi- 
nisteratwie aprowizacyt... . 


barzo przyjemna, przystanek kolejowy w miejccu; do miš- 
sta Czortkowa 12 klu. 
Komitet kościałny w Zalesiu, p. Kolędziany. 

Baczność inwalićz. pewialu streyżowskiego! W dniu 
4 lutogo odbędzie się w sali Sokoła" w Strzyżowie ze- 
pranie inwalidów pewista strzyżowułiego, a te w celu za- 
sołenia powiatowego Koła Związeu inwalidów wojoanych 
Rzerzypospolitej Polskiej, na który przybędzie delegat Koła 
krakowskiegw, Jawaje wię wszyscy! 

Wierzytolneści Stanów Zjednoczonych. Sekretarz 
skarbu państwa wskazał w oatatnism aprawoxsdariu, że różne 
państwa tak europejskie, jak i kolonialna winno są Stanom 
Zjednoczonym wprost keremdalus samy. I tak: Belgia 3435 
milionów, Kuba 10 wmiiisnów, (trecho-Słowacya 55'3 milio- 
nów, Francya 31048 milionów, Anglia 42377 milionów, 
urecya 4Q:2 milionów, Włechy 1.640 milionów, Liberya 5 
milionów, Rumunia 25 milionów, Raszya 1677 milionów, 
Jorrie 36'8: milioaów dełarów. Razem wierzytalseńć Stanów 
fjednocaonych do wytaienionych państw wynosi % miliardów 
647 milionów dolarow. 

Resya straciła 35 milionów ludzi. Pref. Qssadow- 
ski Polak, Bzef sekcyi pray rządzie wszechrosyjekim admi- 
tala Kołczaka, ogłosił utatystyką ladmości w calej Rosyi. 
Jbyłe ludności w Roayi od początza wojay 35 milionów. 
Przew czas panowania bolezewizmn 12,800.000; praes czas 
panowania caratu 22,720.000. 

Prof. Osendowski pisze, iż przed wojną śmiertelność 
w Rosyi wykRosiia 4 osoby na minute, a obecnie wynosi 
13 na minutę. 

Godne naśladowania. W całym powiecie ałonimakim 
Rady gminne, chcąc s%anąć na wysokości awsga zadania, 
wysyłają od każdej gminy kilin chłopców do szkoły rolni- 
czej. Zgłosiło się już 35 kandydatów, dla których Rady 
gminne dają od każdej gminy po 500 rubli Uchwaliły już 
lać gminy: różańska, miżewicka, maryńska, zyrowicka, ko- 
wwaka i dobromyślska. Jest nadzieja, że pozostała gminy 
wójdą za tym przykładem. Tym gminom, co już uchwaliły 
dać, starostwo też ebiecnje od siebie dopomódz. 

Co zarzucają zbójom niemieckim. Niemiecki następca 
tronu jest oskarżony o wydanie nakazów palemia wsi i mor- 
dowania kobiet w Ethegoniory, o ustanowienie Rady wojen- . r I PA r ait 
nej, w której sam przewodniczył w Mezieres-Charleville, Kte więc posiada pieniądze, nie powinien prze« 
gdwie skazywano na więzienie | deportacyę, ża w czerwca | Chowywać ich w domn, lecz złożyć je na książeczką w uaj- 
1918 r. zabrał w Coriery wszystkie drogocenne przedmioty bliższym urzędzie pocztowym. Korzyści SĄ tego oczy- 
i mieszkania, jakie zajmował. wiste; chroni je przed złodziejem lub pożarem, a każdy 

Książą Eitel jest oskarżony o dokonywanie na własną |UrZĄd pocztowy w*całem państwie wypłaci na taką 
ękę rabunków i niszczenia pałaców. książeczkę doraźnie marek 50'—, większą zaś sumą za 

Książę Wilhelm o rabunki w St. Quentin i Virvina, |poprzedniem wypowiedzeniem. 

Książę Ruprecht e mordowanie jeńców wejennych. | , Kto ma korony, może je również złożyć, a prze 

Książą Wirtemberski o zbrodnie, dokonywana w Te- |liCZĄ mu je zaraz na marki, według państwowego burst 
racoart i t. d. 70 marek za 100 koron. | f 

Hindenburg i Ludendorff o wywożenie mieszkańców, „Trzeba się z tem Bpieszyć, bo korona niedlugo 
nawe. młodych dziewcząt na praymnsowe roboty w głąb będzie miała wartość, wkrótce wycofaią ją z obiegu, 
Niemiec, o zaraądzanie ponownych wizyt lekarskich na te. |i tak czy tak, trzeba ją będzie z ukrycia wydobyć 
Tenach francuskich, o grzebanie żywcem i gwałcsnie mło-|i zmienić. Lepiej więc zrobić to zaraz, y 
dych dziewcząt, o zatruwanie studzien i niszezenie młodych Tak samo, gdy będą wycofane marki, a wprowa- 


Oświadczenie. 

W ostatnim numerze „Przyjaciela Ludu* jaki 
„były Piastowiec*, pisząc o zjeździe w Tarnowie w dniv 
2 lutego, oświadcza, że ja miałem tam powiedzieć, if 
bogaci, oraz „nasyceni kmiecie służyć będą wiernie, jab 
psy* Piaatoweow. Stwierdzam, ża słów tych stanowcze 
wygłosić tam nie mogłem, paniewaź wogóle na tym 
zjeździe nie byłem. O ile mi wiadomo, to i iane infor- 
macye p. „byłego Piasiowca* tyle wartają. 

Ażeby uniknąć podobnych, dalszych rekryminacyj 
osobistych w tym kierunku — na które czasu nie mam — 
oraz, by Szan. „były Piastowiec* nie sprostował swaf 
wiadomości w ten sposób, że gdzieindziej te słowa ode: 
mnie słyszał, proszę, by mi udowodnił, gdzie, kiedy i da 
kogo były cno wypowiedziane. Jeżeli to zrobi, ofiarują 
swą jednomiesięczną pensyę na jakikolwiek przez niege 
wskazany ceł W przeciwnym razie, zmuszony będę nar 
zwać go niegodziwym kłamcą. 

Jan Owiński. 


Składajcie pieniądze 
na książęczkach Pocztowej Kasy Oszczędności 


W każdym urzędzie pocztowym można otrzymać 
bez kosztów książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie. 

Na książeczkach tych składać można sumy już od 
1 marki w górę za oproceaiowaniem 3 od sta. Pieniędzy 
na książeczea nia może zająć wierzyciel za dłagi, ce 
jest bardzo ważne. 


drzewek. dzone „złote“, posiadacz książeczki P. K. O. może być 
Takie zbrodnie popełniali synowie, kuzynkowie i na-|Spokojnym, ho ma przełiczą jego oszczędności z urzędu. 
gzelni wodzowie Wilusia, A ponieważ państwo potrzebuje pieniędzy na sz%oły, 
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Ciekawa rodzina. Jaśnie wielrożny jegomość p. Ma- | koleje, drogi i t. d., należy pomódz, skoro daje gwar 
jiiek z Paskarzowa ożenił się z panną Pychą z Zarozu.rancye zwrotu i oprocentowania, i 
miałych Pysków, herbu Drsyjłyko. Ich synem był p. Nieps- W własnym zatem interesie obywateli, zapraszamy 
trzebny Wydatek ze Zbytkewa; tan eżenił się z panną Kastą, do składania grosza w Pocztowej Kasie Oszczędności. 
Merbu Szampan x Rniety. Szczęśliwe to ziałzeństuwa dacze- Dyrekcya P. K. O. 


ŻacątcszeniaRedakcya nie odpowiada. 

EO 1 OW So LO E S R 3 SOA 
ADWOSĄŃĆ Br AMUND HOROWITZ 
| trzeduja obecnie w Brzesku (ul. Okociiaska). 3-3 


Wezmę w dzierżawę lub w adıministracye 
Większe gosaetnr""we Ink folwarie. o oszenia: Jan 
ałcznk, Engoscciie per Maribo Lollani, vanaemark. 

m — 


Znalazcę karty zwolnienia Stanisława Cyhurta z Woli 
alszej, uprasza się © zwrot tejże do urzędu gminnego 
W Wołi Dalszej. 


Licyżincya wozów, kół, skrętów, osi i t. d. odbywa 
Me w każdy wtorck i piątek o godzinie 9 rano w głównej 


tbiornicy taborowej min. spraw wojsk. w Tarnowie. 3-8 
|. S Ea 2 Pok "AE 
~ Pi l 
Gespodarstwo do sprzedania — 14 morgów. 


tobsiewem, z- budynkami, z lasem budulcowym, w przy*, 
ktępnem miejscu. Bliższej wiadomości udzieli Aleksander í 
„halcarz w Dobrej Nr 25, powiat Limanowa. I 


Panle, które chcą same szyć, kFaitcy, krawczy- | 
Rie, którzy nie znają kroju, niech prenumerują „Gazetę! 
rawicchą*. Są lam wskazówki i gotowe kroje. Prenu-' 
Merata rorenie © 1-, Adres: Kiukurw, Mikołajska 13. 5—5, 
RRC l 
Marya Bryś w Soli Nr 21 ad Zywies, uprasza za 
Wentualnem wynagrodzeniem © jakąkolwiek wiadomość: 
ì zaginionym w czasie wojny jej mężu, Franciszku Rryś, | 
435 pułku obrony krajowej, II. kompanii uzupełniającej 
ve Fanzdorfie koło Judenbarga, Styrya. 2-3 


|| 
Gospodarstwo, składające się z 40 morgów ornego | 

ola I i II kiasy wraz z 4 morzami lasu, z zabudowa-: 
ami i inwentarzem, w Mogilnic, powiat Grybów, zaraz do | 

przedania. Zgłoszenia pod auresem: organista w Mogilnie, 
bwiat Grybów. i 


Jami, stajnią, drewutnią, piwuicą, ogrodem owocowym | 
« pół morga pola z obgiewem. Korzystne dla urzędnika | 
ub gospodarza. Zgłoszłia: J. Fluder, przy elektrowni. 
adowire, 
m 


Wszystkich Czytelników i Czytełuiczki proszę uprzej- 
nie o pcdanie miejsca pobytu lub podanie, skąd pochodzi 
Miga Capikówna (prawdopodobnie z powiatu przemy-=-); 
tkiego), albo o podanie adresu jej krewnych. Była na emi- 

acyj w Czechach 1915 r. Fatygę i porta wynagrodzę. — 
elania Karpińska. Gorlice. 


Zakład dla umysłowe chorych w Kobierzynie 
Atzyjmin na służbę kilkanaście dziewcząt do robót 
polnych, Warunki: S9 koron płacy miesięcznie, mieszkanie 
jj kt Wymagane poświadczenie z gminy i ków, para- 
alnego. — Zgłoszenia przyjmuje Byrekcya Zakładu 
 VKobierzynie. 2—3 


z Do sprzedania 8 morgów pola ornego wraz z za- 
 sUdowaniem i młodym sądem. Pole piaszczyste z glinką 
|| FTodzajną, w dobrem miejscu, w jednym kawałku, blisko 
loma, nizina. Do miasta Dębicy około 2 i pół km, gdzie 
kst, kościół, szkoła 6-klasowa. gimnuazyun i stacya kolejowa. 
i Realność 18-morgowa z zabudowaniem i młodym 
em, tasaima gleba, co powyżej, bo w temsamem miejscu, 

sprzedania. 

Wo Na odpowiedź dołączyć markę. Stanisław Kasprzyk. 
| *olica, poczta Dębica. 


PARBCELACYA. 


W Kowelskiem 100 parcel po 30 morgów, w tem 10 
sii, 10 tak, 10 pastwisk, po części z drzewem. Kolejka 
do piejsca. Cena około 800 mk za mórg. Zgłoszenia pisemne 


rnika 38.” 1—2 


PIAST Nr 8 z 22 lutego 1920. 


: l 
Sprzedam dom nowo murowany z 3-ma ubika-'* 


|; kancelaryi dóbr 4. i M. Bocheńskich. Lwów, ulica Ko- 


| MATERYAŁY BUDOWLANE 
z piasku i cementu są trwałe | 
| i tanie, 3-12 
Udoskonalone maszyny do wy- | 
4 robów cementowych: dachówek, 


j cegieł pustaków rur, cembro- 
wia i t. d. posiada na skłudzie 
FABRYKA MASZYN 


| RZEWUSKI i SPÓŁKA 


WARSZAWA, Ul. ORDYNACKA L. 7. 


Do sprzedania 


mórg pola, nadający się bardzo korzystnie na młyn, nad 
rzeką Wielopoiką, o spadzie L0 m ua przesturzem 150 m 
we wsi Ostrowie, przy głównym gościńcu, 2 km od stacył 
kolejowej Ropczyce. Wiadomości udziela Jan Kasprzy 
strażnik kolejowy, budka Nr 100, obok stacyi kołejowej 
Ropczyce. 


SKÓRKI SUROWE 


wyder, teltórzy, zajęcy, królików i baranów 
kupują i płacę najwyższe ceny. 4—8 


CZESŁAW RYBARSHI, pracownia kuśnierska w Żywcu. 


n 


z lisów, kun, 


DACHÓWKI CEMENTOWE 


w najlepszej jakości, dwufaleowe, dostarcza: 


„CEMENIT* krakowska frbryka waroków cementowych 


Spółka z ograniczoną poręką 2—4 
W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 91, 


Wozy, koia, wyrobu kołodziejni maszynowej w Mszanie 
Dolnej po cenach: 
za wozy z twardego drzewa, okute, typu lżejszego, 


boże MAE 177007 2.300 
za wozy z twardego drzewa, okute, typu lżejszego, 

ZARABIA 4 e OM T R PRE PÓŁ Ń K 2.500 
koła nie kute każdej wielkości. . . . .« .«..«..« ...K 110 
koła okute jak wyżej . . . .. PZW EIC 
Podkowy letmie i zimowe w każdej ilości po cenie K 


4:50 za I kg; y e” 
Wszelkie produkta anfiowe z wyjątkiem nafty i świec, 
a więc benzyna, wszelkiego rodzaju oleje i smary 
po cenach fabrycznych; ; 
Materyały budowlane: wapno, cement, gips, papa da- 
chowa, żelazo i t. p., po cenach fabrycznych 


Talek ekonomiczny Kółek rolniczych 


Kraków, ulica Wiślna L. 8. 
imi” Zamawiać należy natychmiast, zapas niewielki. "8 


| call 

jan Klimek w Nowym Sączu, 

ul, Zdro uva, luinysa ba- 

mieni nłyaszich patento- 

wanych do młynów więk- 

szych lub rzeniejszych, oraz 
SA i do miynków. Wykonuje 


M także miynki do mielenia 

F zboża z ralkami do zaprzęgu 
motoruwego lub też kiera- 
iowisyo, Również i młynki 
swyke, ręczn, Na każdy 
kanig ub młynes, gwa 
iwacya 3-miesi+ czna. 
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MIANY EŻ 


W WARSZAWIE 


Filia w Krakowie, ul. Pijarska L. 2, Telef. Nr 3106 


vis a vis Hoteiu Francuskiego 


00600075 6009907 3O0GOSGOTTEGQ TTDOELOGEOTEOSPPOG JI TOPPEPPR 


Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary. 
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne, 
Przyjmuje tak korony, jak i marki polskie na książeczki wkładkowe 


rie <k-*/o gg 
2 Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3%,. 
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway 
2 Finance Corporation i złączonych z nim banków polskich Broadway 
National Bank, Falis Nationa! Bank i American Bank. 
ż Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzuju towarów i suroweów 
w Ameryce. 
e Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i trangakcyach 
R pienieżnych z emigrantami polskimi w Ameryce, 
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski 
5 do Ameryki na wlasnej linii okrętowej przez Gdańsk z każdej 
miejscowości Rzeczypospolitej polskiej. 
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki 
i wypłaca nadeszie stamtąd przekazy. 1—4 
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dywidendy od akeyi piac! Banx Kupiectwa Polskiego za rok 1919. 
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Czcicnkami Da. kowie, ulica Jagiclicńska L 10, pod zarządem L. K. Górskiego. 


